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G R O Ź N E  A N A L O G J E N A P R Ę Ż O N E J  S Y T U A C J I.

R o k  1 9 1 4  -1 9 3 4
P esy m isty czn e w y w o d y  so w ieck ieg o d y p lo m a ty .

N o w y Y o rk . W  m o w ie w y g ło sz o ­
n e j n a fo ru m  „ F o re ig n  P o lic y A sso -  
c ia tio n “ w  C in c in n a ti a m b a sad o r so ­
w ie c k i T ro ja n o w sk i p o ło ż y ł sz c z e ­
g ó ln y  n a c isk  n a  p ro b lem  p o k o ju  ja k o  
n a z a sa d n ic z y p o s tu la t p o lity k i so ­

w ie c k ie j. Z d a n ie m  T ro ja n o w sk ie g o  
sy tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a w  o b e c n e j  
c h w ili je s t n ie m n ie j n a p ię ta  ja k  w  r . 
1 9 1 4 - ty m . D u c h  m ilita ry z m u  je s t d z iś  
w ię c e j ro z b u ja ły  w  n ie k tó ry c h  p a ń ­
s tw a c h  n iż  k ie d y k o lw ie k . D la te g o  te ż  
p rz y sz ła  w o jn a b ę d z ie je sz c ze  b a r ­

d z ie j b a rb a rz y ń sk a n iż o s ta tn ia . N a ­
c jo n a liz m  p o lity c z n y , g o sp o d a rc z y i 
d u c h o w y , k tó ry  d z iś  s ię  w sz ę d z ie  sp o ­
ty k a , c o fn ą ł lu d z k o ść  d o  ś re d n ic h  w ie ­
k ó w . „ O c zy w iśc ie  —  m ó w ił a m b a sa ­
d o r  —  n ie  d a m y  s ię  z w o d z ić  g a d a n in ą  
n a  te m a t ro z b ro je n ia , p u s te m i o b ie t­
n ic a m i b e z  p o w a ż n y c h  g w a ra n cy j. —  
N ie  je s te śm y  p a c y fis tam i, k tó rz y  p ra ­
g n ę lib y p o k o ju  z a w sz e lk ą c e n ę , —  
n a w e t z a  c e n ę  is tn ie n ia  ic h  p a ń s tw a“ .

P r z e ś la d o w a n ia  P o la k ó w  w  C z e c h o s ło w a c j i  
n ie  u s ta w a ła

M o ra w sk a O stra w a . R a d a g m in n a  
w  S u c h e j Ś re d n ie j n a  Ś lą sk u  C z e sk im  
w  k tó re j C z e s i p o s iad a ją  w ię k szo ść ,  
p rz y s tą p iła d o  z w in ię c ia g m in n e j o -  
c h ro n k i p o lsk ie j. Ja k o  m o ty w  p o d a -  
je s ię w z g lęd y  o sz c z ę d n o śc io w e .

Z a z n a cz y ć  n a le ż y , ż e  g m in a  ta  w y ­
b u d o w a ła p ra w d z iw e p a ła c e n a p o ­
m ie szc z e n ie c z e sk ie j sz k o ły w y d z ia ­
ło w e j i ra tu sz a , p rz e z c o z a d łu ż y ła  
s ię  n a  k w o tę  p rz e sz ło  2  m il  jo n ó w  k o ­
ro n  c z e sk . B y ły  k o m isa rz rz ą d o w y  i 
b u rm is trz  c z e sk i m a  sp ra w ę  o  d e fra u ­
d a c ję  k ilk u se t ty s ię c y k o ro n  c z e sk .  
P ie rw sz e  o sz c z ę d n o śc i ź le g o sp o d a ro -  
w a n e j g m in y  d o tk n ę ły  z a te m  sz k o ln i­
c tw o  p o lsk ie .

N a sz y b ie G a b rje li w  K a rw in ie , 
b ę d ą c y m  w ła sn o śc ią . T o w . G ó rn ic z o -  
H u tn ic ze g o , z w o ln io n o  w  ty c h  d n ia c h  
z  p ra cy  1 8  g ó rn ik ó w  n a ro d o w o śc i p o l­
sk ie j.

W  G ru szo w ie  k o ło  O straw y  z w o l­
n io n o z p ra c y n a d re g u lac ją O d ry  
5 ro b o tn ik ó w  o b y w a te li p o lsk ich , p o ­
d a ją c  ja k o  m o ty w  o b ecn e  n a p rężen ie  
sto su n k ó w  p o lsk o -czesk ich .

N O W E Z N A C Z K I S T E M P L O W E .

W a rsza w a . Z o s ta ły w y p u sz c z o n e  
n o w e g o  ty p u  z n a c z k i s te m p lo w e  w a r ­
to śc i: 3  z ł, 1 z ł. 5 0  g r . D o ty c h c z a so w e  
z n ac z k i  s te m p lo w e  p o w y ż sz y c h  trz e c h  
k a te g o ry j m o g ą b y ć u ż y w a n e ty lk o  
d o  d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 4 r . w łą c z n ie . —  
N ie z u ż y te z n a c z k i d a w n e g o  ty p u  z o ­
s ta n ą w y m ie n io n e n a z n a c z k i s te m ­
p lo w e , b ę d ą ce w  o b ie g u , w ra z ie  
p rz e d s ta w ien ia  ic h d o w y m ia n y w  
c z a s ie  o d  d n ia  1 m a ja  1 9 3 4  r . d o  k o ń ­
c a  m a ja 1 9 3 4 r .

O k r o p n e  m o r d e r s tw o
P o zn a ń . P ism a d o n o sz ą z Ja ro c i­

n a  o  w y k ry c iu  ta m  m o rd e rs tw a , p o ­
p e łn io n e g o  w  d ru g i d z ie ń  św ią t W ie l-  
k ie jn o c y  n a  o so b ie s łu ż ą c e j A p o lo n ji  
G a w ro ń sk ie j. Ja k w y k a z a ło d o c h o ­
d z e n ie , d w a j p a ro b c y  N ie m c y  E ise n -  
b ra u e r i O tto W o lh e lm  n a p a d li n a  
p o w ra c a ją c ą  o d  ro d z in y  d o  d o m u  s łu -  
ż b o d a w c ó w  G a w ro ń sk ą  i z a m o rd o w a ­
l i ją ja k ie m ś tę p e m  n a rz ę d z ie m , p o ­

c z e rń z w ło k i z a k o p a li w  d o le . Z b ro d ­
n ia z o s ta ła  w y k ry ta  d o p ie ro  w c z o ra j 
i o b a j z b ro d n ia rze z o s ta li u ję c i. M o ­
ty w em  z b ro d n i b y ła c h ę ć p o z b y c ia  
s ię G a w ro ń sk ie j ja k o  św ia d k a m o r­
d e rs tw a , d o k o n a n e g o p o p rze d n io  
p rz e z  w sp o m n ian y c h  z b ro d n ia rz y  n a  
n ie ś lu b n e m  d z ie ck u p e w n e j d z ie w ­
c z y n y  z Ja ro c in a .

H — l iW I  ‘IM

N a  k r w a w e j d r o d z e  d o  z je d n o c z e n ia  P o ls k i
P IĘ T N A S T O L E C IE W Y Z W O L E N IA

P ię tn a śc ie la t ju ż m ija o d  c z a su  
z d o b y c ia W iln a  w  c z a s ie  św ią t w ie l­
k a n o c n y c h 1 9 1 9 r . w  d n ia c h 1 9 — 2 2  
k w ie tn ia . M ło d a a rm ja p o lsk a , m a ­
ją c a  p o z a  so b ą zw y cięsk ą p rzep ra w ę  
z R o sją , a w  n ie j szereg  w sp a n ia ły ch  
czy n ó w w o jen n y ch  —  w y p ra w ę  * n a  
W iln o  z a lic z a  d o  sw y c h  n a jśw ie tn ie j ­
szy ch  m o m en tó w  d zie jow y ch .

N ie s ły c h a n a  b ra w u ra  n a sz y c h  u ła ­
n ó w , u p a r te i ż e la z n e m ę s tw o , w y ­
k a z a n e w  c ią g u W ie lk ie j S o b o ty i 
p ie rw sz y c h  d w u  d n i św ią te c z n y c h  n a  
u lic ac h  W iln a , z n a k o m ite  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  c a łe j a k c ji —  s ta w ia ją  tę  w y ­
p ra w ę n a cze le n a szy ch w o jen n y ch  
czy n ó w .

N a p o c z ą tk u ro k u  1 9 1 9 , d o p ie ro  
z o rg a n iz o w a n e , le d w ie w  b o ju  o trz a ­
sk a n e  o d d z ia ły  p o lsk ie  —  rz u c o n e  z o ­
sta ły d o p ierw szej w  w ie lk im  sty lu  
p o p ro w a d zo n ej o fen sy w y . N a c z e ln y  
w ó d z  J ó zef P iłsu d sk i, ju ż  w  p o ło w ie  
m a rc a p o s ta n o w ił w y zw o lić W iln o , 
o d sty czn ia jęczą ce p o d terro rem  
w o jsk  b o lszew ick ich . L w ó w  ja k o  ta ­
k o  ju ż  b y ł o s ło n ię ty , n ie  b y ło  o b a w y ,  
b y  U k ra iń c y  z a ją ć  m o g li z  p o w ro tem  
to  b o h a te rsk ie  m ia s to  —  w ię c p o s ta ­
n o w iło N a c z e ln e D o w ó d z tw o ru sz y ć  
n a  W iln o , p o n a d  k tó re m  n ie ty lk o  c ią ­
ż y ła b o lsz ew ic k a g ro z a , a le i c ią ży ł  
n iew ia d o m y  lo s , ja k i p rzy g o to w y w a ­
ła tem u m ia stu d y p lo m a cja w sch o d ­
n ia , z a p a trz o n a  w ó w c z a s  w  m ira ż  m a ­
ją c e j s ię  o d b u d o w a ć  d a w n ej w ie lk ie j  
i n iep o d z ieln ej R o sji.

R o z p o c z ę to c a łą tę  a k c ję d n ia 1 6  
k w ie tn ia . W y z w o le n ia  W iln a  d o k o n a ć  
m ia ła I B ry g a d a ja zd y p o d d o w ó d z ­
tw em p p łk . B elin y -P ra żm o w sk ieg o , 
k tó ry  n a  c z e le 1 3 sz w a d ro n ó w  w y k o ­
n a ć  m ia ł g łę b o k i z a g o n  n a  ty ły  b o l­
sz e w ik ó w , u d erzy ć  zn ien a ck a  n a  W il­
n a i u trzy m a ć je w  sw y m  ręk u ta k  
d łu g o , p ó k i p iech o ta  p o w zięc iu  L id y  
n ie  p rzy jd z ie  m u  z p o m o cą .

T a k  te ż  s ię s ta ło . W  n o c y  z 1 8  n a  
1 9 k w ie tn ia , B elin a  p o sta n o w ił u d e ­
rzy ć n a m ia sto , c h o ć ry z y k o te j d e ­
c y z ji b y ło  o g ro m n e . P ie c h o ta  z n a jd o ­
w a ła  s ię  z a  n im  o  d w a  d n i m a rsz u w  
ty le , w  ra z ie  w ię c  z a jęc ia  W iln a , m u -  
s ia łb y  d w a d n i m ia sto trzy m a ć , m a ­
ją c  d ro b n e  za led w ie s iły . M im o  to  n ie  
c o fn ę li s ię  u ła n i p rz e d  te rn  ry z y k ie m .

W  W ie lk ą  S o b o tę , d n ia  1 9  k w ie tn ia

Z IE M I W IL E Ń S K IE J .

o  św ic ie  ru sz o n o  n a  W iln o . M jr.. Z a ru ­
sk i u d erzy ł n a d w o rzec , za ją ł g o  
w sp a n ia łem u d erzen iem b ez  . stra t, 
p rz e g n a w sz y b o lsz e w ik ó w , k ilk a set 
b io rą c d o n iew o li. U ru c h o m io n o n a ­
ty c h m ia s t  p o c ią g , k tó ry  ru sz y ł w  s tro ­
n ę  L id y  p o  p ie c h o tę , a  ty m c za se m  o d  
O stre j B ram y u d erzy ł z d ru g ieg o  
p u n k tu  n a  m ia sto  g en . O rlicz -D reszer .

P rz e z c a ły  te n  d z ie ń  w rz a la  je sz ­
cze za c ię ta  w a lk a n a  u lica ch  W iln a . 
B o lsz e w ic y sp o s trze g łsz y , ż e P o la c y  
l ic z e b n ie są b a rd z o s ła b i, p o d ję li z  
n im i w a lk ę  m im o o g ro m n y c h  s tra t w  
je ń c ac h .

U ła n i b ro n ili s ię w sp a n ia le , lu d ­
n o ść  p o m a g a ła  im  z  c a ły c h  s ił i m im o  
s tra sz liw e g o  w y c z e rp a n ia w y trw a li 
n a zd o b y ty ch p o zy cja ch . W ie c z o re m  
p rz y b y ła  n a p o m o c p ie c h o ta . W a lk a  
ro z g o rza ła  n a  n o w o , le c z  d u ch  w  b o l­
szew ik a ch ju ż u p a d ł. G d y n a stęp n e ­
g o  d n ia  n o w e  b a ta ljo n y  p ie c h o ty  g e n . 
R y d z a -Ś m ig łe g o z a je c h a ły  d o  m ia s ta ,  
w a lk a b y ła p rzesą d zo n a .

P rz e z  c a ły  je sz c ze  d z ie ń  p ie rw sz e ­
g o  św ię ta  trz ę s ły  s ię  m u ry  o d  k a ra b i­
n o w e g o o g n ia , le c z ju ż  w ie c z o re m  
d n ia  2 1  k w ie tn ia , w z g l. n a  d ru g i d z ie ń  
p ra sta re W iln o b y ło ju ż w o ln e . P o  
s tu  p rz e sz ło  la ta c h , k rzep k o d zierży ł 
je w ręk ach żo łn ierz p o lsk i. R o z­
b rz m ie w a ły  w ó w c z a s d z w o n y  z  w sz y ­
s tk ic h w ie ż y c W iln a p o tę ż n e m  „ T e -  
D e u m “ , g ło sz ą c a ż p o  k ra ń c e P o lsk i,  
że sta ra p o lsk a Z iem ia W ileń sk a  
w ra ca  d o  M a cierzy .

P ó ź n ie js z y  o k re s  c z a su  o d  w y z w o ­
le n ia  w  r . 1 9 1 9  a ż  d o  w c ie len ia  Z ie m i 
W ile ń sk ie j d o  P o lsk i, z a w a rł w .so b ie  
b o g atą i p ięk n ą h istorję w y siłk ó w  
zb ro jn y ch  i p o lity czn y ch  m iejsco w ej 
lu d n o śc i. D o p iero  p rzez a k t zb ro jn y  
g en . Ż elig o w sk ieg o i n iez ło m n ą w o lę  
lu d n o śc i n a leżen ia  io  P o lsk i, w y ra żo ­
n ą w  u ch w a le S ejm u w ileń sk ieg o —  
w ró ciło W iln o o sta teczn ie n a ło n o  
M a cierzy . F a k t ten za tw ierd z iła p ó ź ­
n ie j R a d a A m b a sa d o rów  i S ta n y  Z je­
d n o czo n e . S p ra w ied liw o śc i sta ło s ię  
za d o ść .

D zisia j, p o  p ię tn a stu  la ta ch  n iep o ­
d leg ło śc i W iln o jest ca łe j P o lsce ró ­
w n ież d ro g iem , ja k  i w ó w cza s, g d y ś- 
m y je k rw a w y m  w y siłk iem  w y d zie ­
ra li z rą k  w ro g a , a tern sa m em  k o ń ­
czy li d zie ło  zjed n o czen ia  O jczy zn y .

Z a  n a m o w ą  k o c h a n k i z a b i ł je j m ą ia
1 8 L E T N I M O R D E R C A  S K A Z A N Y N A  1 0 L A T  W IĘ Z IE N IA .

Z  W a rsza w y  d o n oszą :
N a  w o k a n d z ie  S ą d u  a p e la c y jn e g o  

z n a la z ła  s ię  sp ra w a  1 8 -letn ieg o  ch ło p ­
ca , o sk a rżo n eg o  o  m o rd erstw o . O sk a r ­
ż o n y A le k sa n d e r P ilic h , p o zn a ł p o d ­
cza s o d w ied z in m a tk i w  szp ita lu żo ­
n ę b o g a teg o p rzem y sło w ca A licję  
F lu ro w ą . M a tk a  c h ło p a k a , w id z ą c , ż e  
sy n  p o d o b a ł s ię F lu ro w e j, p o p ro s iła

ją , b y  w y s ta ra ła  s ię d la  n ie g o  o p o ­
sa d ę . P ro śb a n ie p o z o s ta ła b e z sk u t­
k u . Ż o n a p rz e m y s ło w c a p o w y z d ro ­
w ie n iu  n a k ło n iła m ę ż a d o p rz y ję c ia  
P ilich a  ja k o  p ra k ty k a n ta  b iu ro w e g o . 
P o ro k u p ra cy m ięd zy żo n ą sze fa a  
p ra k ty k a n tem  za w ią za ł s ię ro m a n s. 
K ie d y  d o w ie d z ia ł s ię o te rn  m ą ż , P i­
lich  zo sta ł u su n ię ty z p o sa d y .

W ó w c z as F lu ro w a , za k o ch a n a w  
P ilich u , p o czę ła g o n a k ła n ia ć d o za ­
m o rd o w a n ia  m ęża , d o w o d zą c , że . o  ile  
d o k o n a m o rd u w  sp o só b o d p o w ied n i, 
to  n ie b ę d z ie z b y t su ro w o ,  u k a ra n y ;  
p o o d b y c iu k a ry b ęd z ie s ię m ó g ł z  
n ią  o żen ić . P la n  te n  p rz e m ó w ił w id a ć  
d o  p rz e k o n a n ia c h ło p c a , g d y ż  p e w n e ­
g o  d n ia  z g ło s ił d o  F lu ra  i z a ż ąd a ł p ie ­
n ię d z y . G d y  m u  o d m ó w io n o , strze lił 
z rew o lw eru i za b ił fa b ry k a n ta  n a  
m iejscu .

P o n ie w a ż  n a  p rz /e w o d z ie  są d o w y m  
s tw ie rd z o n o , ż e P ilic h d z ia ła ł z d u -  
ż e m  n a p ię c ie m  z łe j \v o li i k ie ro w a ł  
s ię z im n ą p re m e d y ta c ją , sk a za n o g o  
n a  1 0  la t w ięz ien ia .

N a ro z p ra w ie p rz e d S ą d e m  a p e ­
la c y jn y m  w y sz ło n a ja  W . ż e P ilic h  
w y p y ty w a ł p rz e d  m o rd e rs tw e m  k o le ­
g ó w , ja k a  k a ra  m u  g ro z i z a  d o k o n a n ie  
m o rd u . K a ra  za sto so w a n a p ierw o tn ie  
zo sta ła u trzy m a n a  w  m o cy .
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100.000 il. aa zapomogi dla inwalidów
Z  d n ie m  1 k w ie tn ia 1 9 3 4  r . z a w ie sz o ­

n o  w y p ła tę z a o p a trz e ń p ie n ię ż n y c h  in ­

w a lid o m  w o j  e n n y m  z  u tra tą  z d o ln o śc i z a ­

ro b k o w e j p o n iż e j 2 5 % , u  k tó ry c h  u sz k o -  

d z ie n ie  z d ro w ia  p o w s ta ło  n a  sk u te k  s łu ż ­

b y  w  a rm  j  a c h  p a ń s tw z a b o rc z y c h lu b  

fo rm a c ja c h  o b c y c h , w a lcz ą c y c h  n a  z a sa ­

d z ie  p rz y m ie rz a  lu b  p o ro z u m ie n ia w  o -  

b ro n ie  P o lsk i p rz e c iw  p a ń s tw o m  n ie p rz y -  

j  a c ie lsk im .

M in is te rs tw o  O p ie k i S p o łe c z n e j, k o ­

rz y s ta ją c  z  u p ra w n ie ń , w y n ik a jąc y c h  z  u -  

s taw y  sk a rb o w e j z  d n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 4  r ., 

p o s ta n o w iło  w  p o ro z u m ie n iu z m in is te r­

s tw e m  S k a rb u  p rz e k a z a ć  u rz ę d o m  w o je ­

w ó d z k im  k w o tę 1 0 0 .0 0 0  z ł. n a  z a p o m o g i  

d o ra ź n e  d la  p o z b a w io n y c h re n t in w a li­

d ó w , k tó rz y n ie m a ją z a b e z p ie c z o n e g o

Olbrzymie pożary
Częstochowa. Z  n ie u s ta lo n y c h  n a ­

ra z ić p rz y c z y n w d o m u A n to n ie g o  

M a c h e rz y ń sk ie g o w  O p a to w ie w y ­

b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r . O g ień  w o b e c  s il­

n e g o w ia tru sz y b k o o g a rn ą ł 21 go­
spodarstw. Pastwą płomieni padło 21 

budynków mieszkalnych, 22 obory, 
14 stodół i wiele inwentarza żywego. 
O g ó ln e  s tra ty  w y n o sz ą o k o ło  7 0 ty s .  

z ło ty c h . P o d c z a s ra to w a n ia z a g ro żo ­

n e g o  d o b y tk u , 4 o so b y u le g ły  p o p a ­

rz e n iu .

Z BANKU POLSKIEGO.
Warszawa. W o b e c u s tą p ie n ia  d r .  

W ła d y s ła w a M ie c zk o w sk ie g o  z e s ta ­

n o w isk a n a c z e ln e g o  d y re k to ra , R a d a  

B a n k u p o w ie rz y ła p e łn ien ie o b o ­

w ią z k ó w  n a c z e ln e g o  d y re k to ra B a n ­

k u  P o lsk . d r . L e o n o w i B a ra ń sk iem u .

AMADA W GDYNI.
Gdańsk. Ja k n a m  d o n o sz ą z k ó ł  

d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h R z ą d  p o l­

sk i o d  d łu ż sz e g o  c z a su  p ro w a d z i p e r ­

tra k ta c je z fa b ry k a m i t łu sz c z ó w  ja ­

d a ln y c h  „ A m a d a “ i „ U n id a“ , z n a jd u ­

ją c y c h s ię n a te re n ie  W o ln e g o M ia ­

s ta G d a ń sk a , k tó ry c h c e lem je s t  

p rz e n ie s ie n ie ty c h ż e d o  G d y n i.

F a b ry k i te n a le żą d o k o n c e rn u  

m in im u m  e g z y s te n c ji i n ie  p o s ia d a ją  s ta ­

łe g o  z a ję c ia . Z  z a p o m ó g  ty c h  w  p ie rw ­

sz y m  rz ę d z ie k o rz y s ta ć  b ę d ą in w a lid z i, 

p o s ia d a ją cy  ro d z in y .

U rz ę d y w o je w ó d z k ie b ę d ą u d z ie la ły  

z a p o m ó g  ró w n ie ż  ty m  w d o w o m  p o  in w a ­

l id a c h , p o le g ły c h  i z a g in io n y c h  k tó re  n a  

sk u te k  z m ia n y u s ta w y o  z a o p a trz e n iu  

in w a lid z k ie m  n ie b ę d ą p o b ie ra ły  z a o p a ­

trz e n ia  p ie n ię ż n e g o , n ie p o s ia d a ją p ra ­

c y  i n ie  m a ją  in n y c h  ź ró d e ł d o c h o d ó w .

K w o ta  s tu  ty s ięc y  z ł. n a te n  c e l b ę ­

d z ie  d z ie lo n a  w  ra ta ch  m ie s ię c z n y c h  p o ­

m ię d z y  u rz ę d y  w o je w ó d z k ie  p rz e z c a ły  

o k re s  b u d ż e to w y  1 9 3 4 /3 5  s to so w n ie  d o  l i­

c z b y  in w a lid ó w , z a m ie sz k a ły c h  n a te re ­

n ie  d a n e g o  u rz ę d u .

Łódź. W z a g ro d z ie  S te fa n a P a b i­

s ia k a w e w si C h a rb ic e G ó rn e p o w . 

łó d z k ie g o w y b u c h ł z n ie u s ta lo n y c h  

n a ra z ie p rz y c z y n g ro ź n y  p o ż a r . —  

O g ie ń ro z sz e rzy ł s ię z n ie z w y k łą  

g w a łto w n o śc ią i w  k ró tk im  c z a s ie  

s tra w ił 7 z a g ró d  w ło śc ia ń sk ic h . P a s t­

w ą p ło m ie n i p a d ło o g ó łe m  7 d o m ó w  

m ie sz k a ln y c h , 8 o b ó r , 1 6 c h le w ó w ,  

w o z o w n ie , s to d o ły , in w e n ta rz i t . p . 

S tra ty  w y n o sz ą  o k o ło 1 0 0 ty s ię c y z ł.

S c h ic h ta , k tó ry  te ż je s t z a an g a żo w a ­

n y  w  Z a k ła d a ch P rz e m . T łu sz c z , i 

O le ja rsk ie g o „ U n io n ‘ ‘ w  G d y n i.

P e r tra k ta c je , k tó re są w  p e łn y m  

to k u  —  p ra w d o p o d o b n ie ju ż w  n a j­

b liż sz y c h  d n ia ch d o p ro w a d z ą d o  p o ­

ż ą d a n y c h re z u lta tó w .

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECI.

Buenos Aires. W  c z a s ie o d b y w a ­

ją c e g o s ię p rz e d s ta w ie n ia d la d z iec i  

w  je d n e m  z k in  w B a rra n q u illa w  

K o lu m b ji ja k iś o so b n ik , p rz e c h o d .z ą -  

c y u lic ą , w sz c z ą ł a la rm , w o ła ją c ż e  

s ię p a li. D z iec i, o g a rn ię te  p a n ic z n y m  

s tra c h e m , rz u c iły s ię d o u c ie c zk i,  

p rz y c z e m  p ię c io ro p o n io s ło śm ie rć  

n a m ie jsc u , 3 2 o d w ie z io n o w  g ro ź - .  

n y m  s ta n ie d o sz p ita la . O so b n ik p o  

w sz c z ę c iu fa łs z y w e g o a la rm u z b ie g ł  

b e z ś la d u . W ła d ze b e z p ie cz e ń s tw a  

p rz y p u sz c z a ją , ż e d z ia ła ł o n p o d  

w p ły w e m  h a lu c y n a c ji , lu b n a g łe g o  

a ta k u sz a łu . T ra g ic z n y w y p a d e k  

w strz ą sn ą ł d o g łę b i c a łą lu d n o śc ią .

STANIAŁY ZAPAŁKI.
KSIĄŻECZKOWE.

O sta tn io z o s ta ła o b n iżo n a c e n a  

z a p a łe k  k s ią że c z k o w y c h . D o ty c h c za ­

so w ą c e n ę  ty c h  z a p a łe k  o b n iżo n o  n a  

3 g ro sz e ; d w ie k s iąż e c zk i z a p a łe k  

m o ż n a  n a b y ć  w  c e n ie 5 g ro sz y . In n e  

g a tu n k i z a p a łe k  n ie  s ta n ia ły .

W  c ią g u  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  sp rz e ­

d a ż z a p a łe k  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m  

z w ię k sz y ła s ię d o ść z n a c zn ie , a m ia ­

n o w ic ie o g ó łe m  sp rz ed a n o z a p a łe k  

w  m a rc u 6 .6 8 7 sk rz y ń , w o b e c 5 .0 3 5  

sk rz y ń  w  lu ty m  rb .

RÓŻOWA CYTRYNA.

P e w ie n p rz y ro d n ik -a m a to r z K a -  

l ifo rn ji z a s to so w u ją c sz c z e p ie n ia , u -  

z y sk a ł ró ż o w ą  b a rw ę  c y try n y ; sm a k  

je j p z o s ta ł n ie z m ien io n y , m im o , ż e  

w n ę trz e  o w o c u i je g o  sk ó rk a s ta ły  

s ię ró ż o w e .

Ja k d o tą d , ty lk o je d n o d rz e w o  

w y d a je , b e z p o m o c y c z ło w ie k a , ró ­

ż o w e  c y try n y , te raz  je d n a k , w sk u te k  

sz c z e p ie n ia m o ż n a ic h u z y sk a ć d o ­

w o ln ą i lo ść .

MIESIĄCE POŚLUBNE W WOZIE 

MEBLOWYM.

D e te k ty w i a m e ry k a ń sc y p rz e sz u ­

k u ją c y w o z y m e b lo w e , p o d ró ż u ją c e  

k o le ją , w  p o sz u k iw a n iu z a w łó c z ę ­

g a m i o d k ry li n ie sp o d z ie w a n ie św ie ­

ż o p o ś lu b io n ą p a rę , k tó ra o d d a w a ła  

s ię ro z k o sz o m  m io d o w y c h m ies ię cy  

P a ra  ta  b y ła  d o ść  m ło d a , g d y ż  n o w o ­

ż e n ie c  m ia ł la t 2 1 , a  p a n n a  m ło d a  1 8 . 

P o d ró ż o w a li o n i ju ż  c z te ry  d n i w  w o ­

z ie  m e b lo w y m  z a ra z  p o  z a w a rc iu  ś lu ­

b u i c h w a lili so b ie b a rd zo te g o ro ­

d z a ju  p o m ie szk a n ie .

WIELKI POŻAR LASU.

Haga. W  g m in ie  L ie ro p  w  h o le n ­

d e rsk ie j L im b u rg ji w y b u c h ł o g ro m ­

n y p o ż a r , k tó ry  p o c h ło n ą ł d o ty ch ­

c z a s  2 0 0  h a  la su  i w rz o so w isk a .

Radjoprogram
SOBOTA, dnia 21 kwietnia br.:

7 .0 9 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 .0 5 M u z y k a le k k a  

w w y k o n a n iu z e sp o łu B rac i D o ria n , 1 5 .2 ®  

C h w ilk a s trze lec k a , 1 5 .4 0 A u d y c ja d la c h o ry ch  

w o p r . k s . R ę k a sa , 1 6 .2 0 L ek c ja ję z y k a f ran ­

c u sk ie g o , 1 6 .3 5  P ie śn i w  w y k o n a n iu  H e len y  A z a -  

re w ic z , 1 6 .5 0 K o n ce rt o rg a n o w y z k o śc io ła  

E w a n g e lic k ie g o . 1 7 ,1 0 U tw o ry sa lin o w e w  w y ­

k o n an iu O rk ie s try S a n d le ra , 1 7 .3 0 O d c z y t p . t . 

„ Je d n o s tk a —  G ro m ad a —  S p o łec z eń s tw o " , —  

1 7 .5 0 R e p o rta ż , 1 8 .1 0 Z e s ta ry c h  i n o w y c h o p e ­

re te k —  p ły ty , 1 9 .1 5 P rze g ląd ro ln icz e j p ra sy  

k ra jo w e j i z ag ra n ic zn e j“ 1 9 .2 5 R e cy tac je  p o e z y j  

„ P ie śn i o W a rsz aw ie" , 1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o r ­

to w e , 1 9 .4 7 M y ś li w y b ra n e , 1 9 .5 0 K o n c e rt m u ­

z y k i p o lsk ie j, 2 0 .5 7 T ran sm is ja z te a tru „ L a  

S c a la " w  M e d jo la n ie , —  W  p rze rw ie I -e j —  

D zie n n ik  w ie c z o rn y ; W  p rz e rw ie I I -g ie j S k rz y n ­

k a p o c z to w a te ch n ic z n a ; W  p rz e rw ie I II -c ie j:  

F e lje to n m u z y c zn y  p . t . „ C zy  G eo rg e S a n d  k o ­

c h a ła C h o p in a ?" .

NIEDZIELA, 22. 4. 34 R.
9 .0 0  A u d y c ja  p o ra n n a . 1 0 ,0 5 N a b ż o eń s tw o  

z P o z n a n ia . P o  n a b o ż e ń s tw ie m u z y k a re lig ij­

n a z p ły t. 1 2 ,1 5 P d ra n e k z F ilh a rm . W a rsz .  

W  p rze rw ie 5 - ta p re le k c ja z c y k lu  „ 2 0 0 0  la t  

m u z y k i" . 1 4 ,0 0 P o rad y w e te ry n a ry jn e . 1 4 ,1 5  

P rze g lą d ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro ln y c h . 1 5 ,0 0  

C h ro ń m y s ię p rze d  p o ż a ra m i. 1 5 ,2 0 K o n ce rt  

o rk . sa lo n o w e j. 1 6 ,0 0 S łu c h o w isk o d la d z ie c i  

„ T en n o w y " . 1 6 ,3 0 K w a d ra n s s ły n n y c h  a r ­

ty s tó w . 1 6 ,4 5 P o lo w a n ie n a  g łu sz c e . 1 7 ,0 0  P o ­

g a d a n k a : S y s te m a ty c z n o ść i p o rz ąd e k  w  w y ­

c h o w a n iu  d z ie c i. 1 7 ,1 5 K o n c e rt p o p . m u z y k i 

p o lsk ie j. 1 8 ,0 0 S łu c h o w isk o „ T ro ja k " . 1 9 ,3 0  

R a d jo ty g o d n ik d la m ło d z ie ż y . 1 9 ,5 0 M y ś li  

w y b ran e . 1 9 .5 2 K o n ce rt sy m fo n ic z n y . 2 0 .5 0  

D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0  M e k sy k ań sk ie  m ia ­

s to b o g ó w . 2 1 ,0 0 N a  w eso łe j lw o w sk ie j fa li .  

2 2 ,1 5  W ia d o m o śc i sp o r to w e . 2 2 ,2 5 M u z y k a ta ­

n e c z n a z k a w ia rn i „ G as tro n o m ja " .

PONIEDZIAŁEK, 23. 4. 34 R.
7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 M u z y k a p o ­

p u la rn a  z p ły t. 1 5 ,3 5  K o n c e r t Z e sp o łu  M a n d o -  

l in is tó w . 1 6 ,2 0 L e k c ja ję z . f ra n cu sk ieg o . —  

1 6 ,3 5 K o n c e rt fo r te p ian o w y . 1 7 ,0 0 R e c ita l  

śp ie w a cz y S e rg ju sz a B e n o n i. 1 7 ,3 0 O d c z y t: 

„ P ra w o  s iln ie js z e g o " . 1 7 ,5 0 O d c z y t: „ W  p o d ­

z iem ia c h k o n sp irac ji 1 8 9 3 — 1 9 0 3 " . 1 8 ,1 0 M u ­

z y k a le k k a . 1 9 ,1 5 S k rzy n k a p o c z t, ro ln ic z a .  

1 9 ,2 5 O d cz y t. 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i sp o r to w e .  

1 9 ,4 7  D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 0 ,0 0  M y ś li w y b ra ­

n e . 2 0 ,0 2 K o n c e rt m u z y k i le k k ie j. 2 1 ,0 0 F e l­

je to n „ K o b ie ta w  S o w ie ta c h " . 2 1 ,1 5 K o n c er t  

z c y k lu „ M u z y k a N ie p o d le g łe j P o lsk i" 2 2 ,0 0  

M u z y k a  le k k a i ta n e cz n a . 2 2 ,4 0  O d c zy t w  ję ­

z y k u  a n g ie lsk im  p . t . „ U z d ro w isk a  w  P o lsc e" .

T a je m n ic a  G ro b o w c a
POWIEŚĆ SENSACYJNA

(Z F R A N C U S K IE G O .)

P o lec ił w sp ó ln ik o m o b m y ś le n ie sp o so b ó w  

z g ład z e n ia S y m e o n y , a sa m  s ta ra ł s ię o  p a p ie ry  

p o trze b n e d o  ś lu b u .

M a tk a je g o p a n i R o s ie r , z ło ż y ła w iz y tę  

B re sso lo m  i b y łą  b a rd z o  o c z a ro w a n a p ię k n o śc ią  

i w d z ię k iem  M a rji.

D w aj ło trz y n ie p ró ż n o w a li. A b y z d o b y ć  

ro z k ła d p e n s ji p a n i D u b ie u f i p o z n a ć p o ło ż e n ie  

p o k o ju  S y e m o n y , u d a li s ię w  p rz e b ran iu  u rz ę d ­

n ik ó w  n a  p e n s ję , c e lem  d o k o n a n ia  re w iz ji d rz w i 

i o k ie n  —  ja k  w y tłu m ac z c z y li s ię g o sp o d y n i.

Z n a la z łs z y s ię w  p o k o ju  S y m e o n y u w a ż n ie  

o b e jrze li so b ie ro z k ła d te g o ż , p rz y c z e m  je d e n  z  

n ic h  z n a la z ł n a  k o m o d z ie l is t , k tó ry  n ie sp o s trz e -  

ż e n ie sc h o w a ł d o k ie sz e n i.

B y ł to l is t p isa n y  p rz e z h ra b ie g o  S m o iło w a  

d o S y m e o n y , a b y  w  sp ra w ie A lb e r ta i M a rji,  

p rz y b y ła w  n ie d z ie lę d o  p ra c o w n i m a la rz a S e r-  

v e ta .

NA TROPIE.
P e w n e g o  d n ia  p a n i R o s ie r i je j d w a j p o m o c ­

n ic y  G a lo u b e t i C o rn u , p a tro lo w a li p rz e d m ie ś ­

c ie św . H o n o re g o .

B y ł p ó ź n y  w iec z ó r, G a b o u b e t w sz e d ł d o  d y ­

s try b u c ji, a b y  k u p ić  so b ie ty to n iu . R a z e m  z n im  

k u p o w a ł z n ac z e k p o c z to w y , je d e n s ta ry s iw y  

o p a t. N a le p ił o n  m a rk ę  n a  d łu g ą  k o p e r tę  i w rz u ­

c ił d o  sk rz y n k i p o c z to w e j, k tó ra s ię z n a jd o w a ła  

o b o k  sk le p u .

G a lo u b e t id ą c y  k ilk a k ro k ó w  z a n im , z o b a ­

c z y ł, ż e o p a t k iw n ą ł n a p rz e je ż d ż a ją c ą d o ro ż k ę  

i d ź w ię c z n y m  g ło se m  p o d a ł a d re s .

D ź w ię k  te g o  g ło su , w y d a w a ł s ię a g e n to w i  

z n a jo m y m , ż e  p rz y s ta n ą ł.

—  T a m  d o  d ja b ła  —  ja  s ły sz a łe m  te n  g ło s —  

to  w sp ó ln ik  L a rtig u e sa . I z n ó w  n a m  s ię w y m y k a .

P rę d k im  k ro k ie m  u d a ł s ię  d o  p a n i R o s ie r  i S y l-  

w a n a C o rn u , k tó rz y  c z e k a li n a  n ie g o  p rz e d  k a n ­

to re m  o m n ib u só w .

G a lo u b e t o p o w ie d z ia ł im  w szy s tk o .

P a n i R o s ie r z a p y ta ła  g o rą c zk o w o :

—  W ię c  p o w ia d a sz , ż e fa łsz y w y  o p a t w rz u c ił  

l is t d o  sk rz y n k i?

—  T a k  je s t —  l is t w  ż ó łte j k o p e rc ie , z  m a rk ą  

d w u d z ie s to p ię c io c e n ty m o w ą .

—  W ię c p s ta ra jc ie  s ię o tro c h ę le p u i k ilk a  

p rę tó w  d łu g ich .

—  D o b rz e , ju ż  le c im y .

P o  c h w ili ju ż  b y li z p o w ro te m .

P a n i R o s ie r je d e n p rę t u m o c z y ła w le p ie  

i o s tro ż n ie  w su n ę ła g o  d o  sk rz y n k i. G d y  p o  c h w i­

l i w y su n ę ła  g o  z p o w ro te m p rz y le p io n y  m ia ł n a  

k o ń c u  l is t, le c z n ie s te ty  k o p e r ta b y ła  B ia ła .

P o k ilk u  je sz c z e p ró b a ch  w y c ią g n ę ła  l is t w  

ż ó łte j k o p e rc ie .

—  T o  te n  — ’ z a w o ła ł G a b o u b e t —  m ó g łb y m  

p rz y s ią c , ż e  to  te n  sa m .

M a jąc  ta k  c e n n ą z d o b y c z  w * rę k u , u d a li s ię  

z a ra z  d o  m ie sz k a n ia  p a n i R o s ie r .

O stro ż n ie z a p o m o c ą  p a ry  o tw a r to  l is t .

Z a p o m o c ą „ k ra tk i“ p a n i R o s ie r o d c z y ta ła  

tre ść l is tu . N a jw ię c e j ją u c ie sz y ła o s ta tn ia  

w z m ia n k a :

,C z e k a m  n a  o d p o w ied ź  w  ś ro d ę . P ó jd ę  p o  n ią  

n a  p o c z tę  p rz y  u lic y  E u g h ie n  —  p isz  d o  m n ie  p o d  

I . J . K . 5 0 .“

P a n i R o s ie r w sta ła ro z p ro m ie n io n a .

—  A  w ię c  k o n ie c  ju ż  b lisk i n a sz e g o  ś le d z tw a .  

W y sta rc z y a re sz to w ać  te g o , k tó ry  p rz y jd z ie n a  

p o c z tę  p o  l is t , a  re sz ty  to  ju ż  s ię  p o te m  d o w ie m y . 

W rz u c im y  te ra z te n  l is t d o sk rz y n k i p o c z to w e j. 

C h o d ź c ie .
* * *

P a n B re s so le s z p o w o d u  s ła b o śc i M a rji, p o ­

p ro s ił S y m e o n ę , a b y  p o  ś lu b ie je g o  c ó rk i z a m ie ­

sz k a ła  u  n ic h  i z a ję ła  s ię  d o m e m .

S y m e o n a  z  w d z ię cz n o śc ią  p rz y ję ła  te n  u rz ą d ,  

c o  b a rd z o  u c ie sz y ło  M a r  ję .

M a r  ja  z a  p o ś re d n ic tw em  S y m e o n y  o trz y m a ła  

l is t o d  h ra b ie g o  Iw a n a , w  k tó ry m  te n z a w ia d a ­

m ia  ją , ż e  A lb e r t z  d n ia  n a  d z ie ń  c z u je  s ię  z d ro w ­

sz y  i p o  k ilk u n a s tu  d n ia c h  b ę d z ie z u p e łn ie  z d ro ­

w y . P isa ł te ż , ż e  m a  m u  z a u fa ć  i w  sw e j ro li n a rz e ­

c z o n e j M a u ry ce g o V a sse u r w y trw a ć , a ż d o  d n ia  

w y z w o le n ia .

In n y c h  m y ś li n a b ra ła M a rja —  ż y c ie  je j s ię  

u śm ie c h n ę ło . M ia ła  c e l —  m u s ia ła ż y ć d la  n ie g o .

N a to m ia s t M a u ry c y , z a n ie p o k o jo n y  te m , ż e  

S y m e o n a  m a z a m ie sz k a ć u  B re sso ló w , p o d z ie lił 

s ię tą  w ie śc ią  z e  w sp ó ln ik am i.

P o s ta n o w ili S y m e o n ę z g ła d z ić , a  ta k ż e z a ła t­

w ić  s ię  z h ra b ią  Iw a n e m .

—  N a jg o rsze , ja k  z w ab ić  h ra b ie g o w ta k ie  

m ie jsc e , a b y  s ię n ie  d o m y ś la ł n ic z e g o — rz e k ł 

L a rtig u es .

—  L is t n a p isz ę  z a ra z  —  o d e z w a ł s ię M a u ry c y  

—  z a ra z z o b a c z y c ie .

U sia d ł p rz y  b iu rk u i c ie n k ie m  p o d łu ż n e m  

p ism e m , sk re ś lił n a s tę p u ją c e  w y ra z y :

„ P a n ie  h ra b io ! R a c z  p a n  p o fa ty g o w a ć  s ię w e  

w to re k  o  je d e n a s te j w iec z o rem  d o  p a n a  M a rc h a is  

n a  b u lw a rz e T e m p ie n r . 4 1 . M a m  w a ż n e n o w in y  

d la p a n a , c o d o  p a n a  A lb e rta i p a n n y M a rji. 

P rz y jm , p a n ie  h ra b io  z a p e w n ie n ie sz a cu n k u .

b y m e o n a .

L is t b y ł sk o ń c z o n y . M a u ry c y  p o d a ł go Y e r-  

d ie ro w i.

—  T o  o d d a  h ra b ieg o  w  n a sz e rę c e . T y lk o  k to  

z n im  s ię z a ła tw i?

—  Ja  —  o d p o w ie d z ia ł L a rtig u e s .

—  T e ra z , k to  z a jm ie s ię S y m e o n ą ?

—  C ią g n ijm y  lo sy .

V e rd ie r n a p isa ł trz y  n a z w isk a n a k a r te c z ­

k a c h , k tó re z w in ą ł i w ło ż y ł d o  k a p e lu sz a .

L o s p a d ł n a  M a u ry c e g o .

—  D a jc ie tru c iz n ę . P ó jd ę je sz c z e d z is ie jsz e j 

n o c y , z a ła tw ić  s ię  z  n ią .
* * *

S y lw a n  C o rn u  s ied z ia ł ja k o  w o ź n ic a w  je d ­

n e j k a re tce , n ie c o  d a le j A im e Jo u b e r t, p rz eb ra n a  

z a  h a n d la rk ę , sp rz ed a w a ła  o w o c e  —  n a  in n y m  ro ­

g u  s ta ł c z ło w ie k sp rz e d a ją c y  p ie rśc io n k i. B y ł to  

G a lo u b e t.
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li im! kiiti n Pinnt
który dostarczał Tietzmannowi strasznej tru­

cizny. Czeladnik S trzykała, który był bezpo­

średn im spraw cą strasznej w sw ych sku tkach  

traged ji, leży chory.

P row adzone przez prokurato ra P asikow skie­

go energ iczne dochodzen ie w yśw ietli dalsze  

szczegó ły tego straszliw ego zatrucia , które w  

całej W ielkopo lsce w yw ołało niebyw ałe poru ­

szen ie .

Dalsza rozbudowa radjofonji polskiej
O siem la t upłynęło od chw ili, gdy na fa­

lach eteru po raz pierw szy popłynęło słow o  

polsk ie.

Jednokilow atow a stacja nadaw cza w  W arsza­

w ie była tym początkiem , który rósł w m ię­

dzyczasie, dzięk i w ielk iej energ ji ludzi odda ­

nych spraw ie rad jo fon ji w potężny gm ach  

organ izacji P olsk iego R adja .

K rok za krok iem zdobyw ano coraz now e  

placów ki pracy : zw iększano energ ję nadaw czą  

m nożono stację , zgęszczano sieć abonen tów .

K rótka histo rja kilku la t nie w yjaw i całe­

go ogrom u w ysiłku , który został w łożony w  

rozbudow ę rad jo fon ji polsk iej.

D ążeniem kierow ników P olsk iego R adja  

było dąć całej P olsce m ożność taniego odbio ­

ru detek to row ego .

S pow odow ało to dw a kierunk i pracy : bu ­

dow anie odrębnych stacy j reg jonalnych

i stw orzen ie cen tralnej stacji o takie j m ocy , 

aby zasięg je j pokryw ał geograficzn ie obszar  

całego P aństw a.

W  lu tym 1927 r. otw arto stację w K rako ­

w ie w grudn iu tegoż roku w K atow icach , w  

styczn iu 1928 roku w W iln ie , w styczn iu 1930  

roku w e L w ow ie, 2 lu tego tegoż roku odezw ała  

się na eterze Ł ódź.

P o sześciu latach istn ien ia P olsk iego R a­

dja uruchom iono najsiln iejszą w ów czas w E u ­

rop ie stację nadaw czą w R aszyn ie pod W ar­

szaw ą z m ocą 120 kW  w an ten ie , która pokry ­

ła zasięg iem detek to row ym całą P olskę,

D alszym etapem rozw oju było przejęcie  

stacji w P oznan iu , która począw szy od roku  

bieżącego należy organ izacy jnie do P olsk iego  

R adja .

Torań nalsilniejszy po Warszawie

A m sterdam , w kw ietn iu .

S tosunk i m iędzy b . cesarzem W ilhelm em a  

dzisiejszym i w ładcam i N iem iec nie są idy lli­

czne,... N iedaw no zaszed ł jednak pew ien fak t, 

który do reszty zam ącił je i zburzy ł w szelk ie  

nadzieje odbudo w y przy jaźn i m iędzy B erli­

nem  a D oorn .

O to kilka dni tem u nadeszła do H oland ji 

w iadom ość, że rząd hitlerow sk i zabronił m ał­

żonce eks-kajzera , księżn ie H erm in ie, urządze­

nia w B erlin ie dorocznej zb ió rki na rźecz in ­

w alidów  i w dów  w ojennych —  zb ió rk i te odby ­

w ały się dotychczas —  naw et za czasów repu ­

blik i —  rok roczn ie pod eg idą żony W ilhelm a, 

i nik t tem u nie przeszkadzał. Jeszcze w roku  

ubieg łym , w parę tygodn i po dojściu H itlera  

do w ładzy , księżna H erm in ja m iała m ożność  

zorgan izow ania sw ojej „szpendy" — dopiero  

teraz w ydany został zakaz, uaiem ożliw iąjący  

je j działa lność filan trop ijną na rzecz ofiar w oj­

ny .

W  D oorn zaw rzało jak w ulu Z dają sob ie  

tam  spraw ę z tego, że rząd hitlerow sk i —  m im o  

iż dw aj synow ie W ilhelm a paradu ją w m un- 

rach nazi, a jeden jest naw et czynnym dzia­

łaczem partji —  stara się przeciągnąć w szel­

kie nici łączności m iędzy byłym cesarzem a  

narodem  niem ieck im , a w szelk ie próby honoro ­

w ania innych osób , połączone z niebezp ieczeń ­

stw em osłab ien ia popularności niekoronow ane-  

go cesarza N iem iec udarem nione są bez żad ­

nych cerm onji

W iadom ość o tym afroncie spow odow ało w  

D oorn zw ołan ie konferencji fam ilijnej H ohen ­

zo llernów pod przew odnictw em W ilhelm a; w  

konferencji te j w odróżn ien iu od poprzedn ich  

w zięła udział księżna H erm in ja , oso ­

biście dotkn ięta zakazem hitlerow sk im , Z w ia­

dom ości, jak ie przedostały się poza m ury pa ­

łacu w D oorn , w idać jednak , że treścią obrad

Kłopoty b. cesarza Wilhelma
(K orespondencja w łasna)

W szystk ie w ięc dzielnice z w yjątk iem P o ­

m orza m ają już obecn ie sw e w łasne stacje na ­

daw cze, przy pom ocy których m ogą pielęgno ­

w ać sw e odrębności reg jonalne i zaznajam iać  

resztę kraju ze sw ą pracą kultu ralną.

O becn ie przychodzi czas, że i ta prastara  

dzieln ica P olsk i otrzym a sw ą radjostację .

P o całkow item ukończen iu budow y rad jo - 

stacji w P oznan iu przystąp iono do prac tech ­

nicznych nad konstrukcją aparatu ry nadaw czej 

dla T orun ia.
B ędzie to stacja po W arszaw ie najsiln iej­

sza w P olsce, gdyż m oc nadaw cza będzie w y ­

nosić 24 kW  w  an ten ie .
A paratura będzie jednak w ten sposób  

skonstruow ana, że um ożliw i zw iększen ie dal­

sze tej energ ji. S tacja będzie odbierana przy  

pom ocy prostych aparatów detek to row ych w  

prom ien iu 80 kilom etrów .

R zeczą charak terystyczną jest, że po raz  

pierw szy w dziejach rad jo fon ji polsk iej apara ­

tu ra stacji to ruńsk iej zostan ie w ykonana cał­

kow icie w kraju .
B udow ę już rozpoczęto w w arsztatach  

i laborato rjach , które m ieszczą się w daw nych  

fo rtach m okotow skich , gdzie zainsta low ana by­

ła pierw sza rozg łośn ia polska.

Novi słuchacze
D w ie w ielk ie stacje w W ielkopo lsce i na 

P om orzu są dow odem nieustannego postępu  

w rozbudow ie sieci rad jow ej w P olsce.

N a w ysokim poziom ie kultu ry m aterja lnej 

sto jące dzieln ice zareagu ją niew ątp liw ie na te  

fak ty w ybitnem zw iększen iem ilości rad iosłu ­

chaczy .
M ałe m iasteczka poznańsk ie i pom orsk ie  

dobrze zap isane w dziejach utrzym ania polsko ­

ści, pokry ją się jeszcze w iększą ilością od ­

biorn ików rad jow ych , gdyż nic tak nie w zm ac­

nia apety tu na słuchan ie rad ja , jak w łaśn ie  

m ożność słuchan ia w łasnych , reg jonalnych au- 

dycy j ze sw ych cen trów kultu ralnych ,

Gdy piekarz sią omyli
50 O S Ó B Z A T R U T Y C H .... C H LE B E M .

W Grodzisku w W ielkopo lsce w ydarzy ł się  

onegdaj straszliw y w ypadek masowego zatru­

cia. P o spożyciu pieczywa z piekarni Tietzma- 

nna zachorowało nagle kilkadziesiąt osób z wy- 

bitnemi objawami zatrucia arszenikiem.

L iczba zatru tych osób przekracza 50 .

S tan zatru tych jest groźny . P o kilku godzi­

nach jedna z zatru tych osób , a m ianow icie p . 

W łoszyńska, żona znanego m istrza rzeźn ick ie- 

go zmarła wśród strasznych boleści. Kilka o- 

sób walczy ze śmiercią.
W ładze policy jne natychm iast przystąp i­

ły do energicznych dochodzeń celem w yśw ie­

tlen ia strasznej traged ji.

D o G rodziska przyby ł delegow any przez  

P rokuratu rę S ądu O kręgow ego w P oznan iu p<  

prokurator P asikow ski, pod którego kierow ni­

ctw em toczyć się będzie dalsze dochodzen ia . 

P iekarn ia T ietzm anna została na zarządzen ie  

w ładz śledczych zam knięta i opieczętow ana,

W celu w yśw ietlen ia traged ji przeprow a­

dzona zostan ie w piekarn i w izja lokalna z u-

B udow ę w ykonuje „P olsk ie R adjo" przy  

udziale P aństw ow ego Insty tu tu T ele - K om u ­

nikacy jnego .

P rzyszła aparatu ra to ruńska będzie w yra­

zem ostatn iej techn ik i rad jow ej.

Z astosow ane będą w szystk ie te zdobycze  

przy budow ie najnow szych stacy j rad jow ych  

technik i, które w prow adzone zostały ostatn io  

zagran icą .

M ontaż i budow a stacji potrw a praw dopo ­

dobnie do grudn ia rb .

O tw arcie stacji i pierw sza transm isja pro ­

g ram u przez an teny rozg łośn i to ruńsk iej prze­

w idyw ana jest na dzień 15 styczn ia 1935 r.

W dniu tym P om orze usłyszy audycje  

w łasne.

B ędzie to bardzo w ażne pociągn ięcie ze  

w zględów narodow ych i państw ow ych .

S tały w zrost zain teresow ania rad jo fon ją  

spraw ia, że i inne stacje prow incjonalne będą  

m usiały zw iększyć sw ą energ ję nadaw czą.

'P ro jek tu je się w ięc odpow iedn ie pow ięk ­

szen ie stacy j w W iln ie , L w ow ie i K atow icach . 

W  ten  sposób dalszy rozw ój radjo fon ji polsk iej 

będzie szed ł po praw id łow ych to rach nieustan ­

nego postępu .

nowej rozgłośni
P ozatem nie bez znaczen ia ]est fak t, że  

now e stacje będą transm itow ać program ogól­

nopolsk i oraz te audycje , które P clsk ie R adjo  

w ym ien ia z innem i broadcastingam i europej- 

' sk iem i.

N ow e w ielk ie ośrodk i reg jonalne w chodzą  

w św iat rad jow y.

G łos ich na falach eteru będzie piln ie słu ­

chany ndety lko w  całej P olsce, ale i w śród są ­

siadów , zw łaszcza tych , którzy przem aw iają  

poza gran icam i —  P olsk im język iem .

I 

działem  kom isji sądow o - lekarsk iej, pozatem  

dokonana zostan ie sekcja zw łok zm arłe j śp . 

W łoszczyńsk iej.

W edług zdobytych przez nas in form acy j za­

trucie nastąp iło wskutek przypadkowego do­

stania się do mąki trucizny na szczury. Z mą­

ki tej zrobiono pieczywo. Trucizną tą przecho­

wywał piekarz Tietzmann w piwnicy.

Krytycznego dnia czeladnik oiekarski Strzy­

kała poszedł do piwnicy i zamiast cukru, wziął 

torebką, zawierającą 150 gramów straszliwej 

trucizny nie zdając sobie sprawy i wsypał tru­

cizną do mąki, z której następnie pieczono pie­

czywo.

T ak w ięc w strząsająca traged ja , która już  

pociągnęła za sobą życie ludzk ie , podczas gdy  

inne je j ofiary w alczą z śm iercią, spow odow a­

na zosta ła niedbalstwem i lekomyślnością tak 

właściciela, jakoż i personelu piekarni.

W zw iązku z tem , na zarządzenie w ładz  

śledczych aresztowany został właściciel piekar­

ni Tietzman, oraz miejscowy piekarz Seipold,

500 zam iast 5-ciu

C ała Ita lja pokłada się ze śm iechu z przy ­

gody profesora Z ingarelli.

P rofesor który jest dyrek torem  ogrodu zoo ­

log icznego w T oskan ie, zam ów ił w znanej fir­

m ie londyńsk iej, w yspecjalizow anej w dostaw ie  

zw ierząt z krajów podzw ro tn ikow ych , pew ną  

liczbę m ałp dla dokom pletow ania posiadanych  

gatunków .

P rzed kilkom a dniam i otw orzy ł prof. Z in- 

ganelli zaw iadom ien ie od dyrekcji kolejow ej, 

iż transport m ałp przyby ł na stację i jest 

do odebran ia. U radow any pędzi profesor na  

i stację i tu , ku sw em u zdum ien iu , w idzi ogrom ­

ny tłum gap iów zgrom adzonych przed ram pą  

kolejow ą. Z dum ien ie profesora przeszło rych ło  

w przerażen ie , gdyż się przekonał, że na ram ­

pie sto ją góry klatek drew nianych , w których 

siedzi paręset m ałp , w ydających przeraźliw e  

w rzask i ku niesłychanej uciesze i zabaw ie.

M ało tego . P o dw óch dniach zrozpaczony  

profesor, który nie w iedział sam , co zrob ić z tą  

arm ją m ałp , gdzie ją ulokow ać i jak w yżyw ić, 

otrzym uje od ow ej firm y ang ielsk iej grzeczny  

list z przeproszeniem , że firm a nie m ogła „na- 

razie" w ysłać w ięcej niż 450 sztuk m ałp , ale  

ty le ty lko posiadała w danej chw ili „na sk ła­

dzie" .
K u pocieszen iu nieszczęśliw ego profesora, 

dodaje jednak firm a, „braku jące 50 sztuk w y- 

ślem y w  tych dniach .

W yw iązu je się ożyw iona korespondencja. 

O burzony profesor Z ingarelli tw ierdzi, że za­

m aw iał ty lko 5 czy 6 sztuk i uw aża przesy łkę  

450 m ałp za kiepsk i żart, którego konsekw encje  

nie on ponosić będzie . W  końcu w yjaśn iło się , 

iż przyczyną trag ikom icznego nieporozum ien ia  

m ałp iego była pisow nia , jaką się posług iw ał 

p ro fesor w sw ym  liście.

N apisał on bow iem ; 5 o 6 , co znaczy ,5 albo  

6 , A nglicy zaś zrozum ieli 506 ,

S tąd aw antura , proces sądow y o to kto po ­

niesie koszty zw iązane z podróżą 450 m ałp do  

Ita lji i z pow ro tem , O bie strony iry tu ją się  

i w ydają spore sum y na adw okatów a publi­

czność w łoska śm ieje się do rozpuku z zabaw ­

nej przygody .

konferencji była niety lko ta zn iew aga, lecz  

rów nież szereg innych spraw , w pierw szym zaś  

rzędzie ciężka sy tuacja finansow a „dw oru w  

D oorn“ , spow odow ana szykanam i rządu II  I-ej 

R zeszy , który sprzeciw ia się przelan iu na rachu ­

nek W ilhelm a funduszów , jak ie m u się praw nie  

z kraju należą,,.

W idzim y w ięc, że chodzi tu niety lko o honor 

ale i o kieszeń .

Jednem słow em kłopo ty i przykrości na  

całej lin ji. Z daw aćby się m ogło , że szykany i 

ukłócia w yw ołają odpow iedn ią reakcję rady  

fim ilijnej H ohenzo llernów w postaci uchw ał 

pro testu jących przeciw ko lekcew ażącem u trak ­

tow aniu byłego m onarchy i jego rodziny . T ym - 

czasem  okazało się , że pan D oom u i jego dw ór 

przełknął gorzk ie pigułk i bez jak ichko lw iek o- 

bjaw ów buntu nazew nątrz; św iadczy o tem u- 

chw alona przez radę „rezo lucję 1 , która głosi, 

że „rada fam ilijna", zastanow iw szy się nad o- 

gólną sy tuacją zarów no w N iem czech jak i za­

gran icą, postanaw iając nie odm aw iać obecne­

m u reżim ow i niem ieck iem u sw ojego „p lacen t".

O baw a przed dalszem i represjam i i szyka­

nam i w zięła, jak w idać górę nad poczuciem  

honoru ; troska o byt m aterja lny kazała zam il­

knąć urażonym am bicjom ,

Z obow iązku dziennikarsk iego notu jem y tu ­

taj jeszcze jedną pogłoskę na tem at stosunków  

jak ie panu ją m iędzy eks-cesarzem  a dzisie jsze- 

szem i panam i N iem iec. W ilhelm  zw rócił się po ­

dobno do B erlina z prośbą o zezw olen ie na  

'p rzew iezien ie jego zw łok do kraju na w ypadek  

gdyby um arł na w ygnan iu . S podziew ał się o- 

czyw iście odpow iedzi grzecznej, lo ja lnej, ży ­

czen ia dług ich la t jeszcze życia i t. p . A tym ­

czasem nadeszła odpow iedź zim na, bru talna  

bez cien ia serdeczności —  oto je j sens: „T ym ­

czasem  ży je pan jeszcze, jak pan um rze, to się  

zobaczy",,,
R . H ..

M IA S TO O G ŁO S IŁO U P A D Ł O Ś Ć

W ielk ie m iasto C leveland w stan ie C leve­

land (U S A .) ogłosiło upad łość. D eficy t budże­

tow y sam orządu m iejsk iego w ynosił 75 m iljo -  

nów dolarów — m agistra t postanow ił zredu ­

kow ać 500 urzędn ików , zm niejszyć liczbę poli­

cjan tów i strażaków o połow ę, zapalać na uli­

cach ty lko połow ę la tarń , oczyszczać ulice i 

place ty lko raz na m iesiąc . W  m ieście panu je  

pan ika, gdyż ludność obaw ia się , że C leveland  

stan ie się w  tych w arunkach rajem  dla złodziei 

i bandytów . S podziew ane jest zn iesien ie pe ­

tycji ze strony organ izacy j spo łecznych do rzą ­

du federalnego w spraw ie in terw encji finan o- 

sow ej. C leveland należy do najbardziej zad łu ­

żonych m iast w S tanach Z jednoczonych .
I

*

W ZR O S T IL O Ś C I B O B R Ó W  W  S Z W EC JI

O statn io pojaw iły się ponow nie w S zw ecji 

zw łaszcza w A ngerm anlandzie , zaczne ilości bo  

brów . N iegdyś ży ły w S zw ecji w ielk ie kolon- 

je bobrów , które jednak w ytęp ione zosta ły  

przez m yśliw ych . P otem ustanow iona zosta ła  

ochrona nad bobram i i teraz pojaw iły się licz­

ne ich kolon je w  różnych okolicach kraju . P rzy ­

puszczać należy , że przyby ły one z N orw egji, 

gdzie ich jest bardzo dużo ,

*  

Ś M IER T E LN O Ś Ć N IEM O W LĄ T

W edług ostatn ich zestaw ień G łów nego U - 

rzędu S tatystycznego , w drug im kw arta le ubr, 

zm arło w P olsce ogółem 24 .572 niem ow ląt, w  

A nglji w raz z W alją 8 ,159 , w C zechosłow acji 

9 ,285 , w e F rancji 11 ,944 , w H oland ji 1 ,717 , w  

N iem czech 18 ,264 , na W ęgrzech 6 ,388 , w e W ło ­

szech 18 ,6 31 .

N ajw iększą śm ierte lność niem ow ląt zano to ­

w ano na W ęgrzech , gdzie na 100 urodzeń przy  

pada 13 ,5 zgonów niem ow ląt, W  C zechosłow a­

cji zano tow ano na 100 urodzeń żyw ych 12 ,5  

zgonów , w  P olsce —  10 ,9 , w  N iem czech —  i w e  

W łoszech po 7 ,5 , w e F rancji 6 ,9 , w A nglji 5 ,3 , 

oraz w H oland ji 3 ,9 .
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Czy spełniłeś swój obowiązek 
obywatelski 
Wpłać na

Fundusz Obrony Morskiej

DESZCZ... PAJĄKÓW.
Buenos Aires. W  m ieście S an ta  

F e , s to licy p ro w in c ji te j sam ej n a ­
zw y , sp ad ! p raw d z iw y d eszcz p a ję ­
czy n i m aleń k ich p a jączk ó w . C iek a ­
w y fen o m en w y w o ła ł zd z iw ien ie  
w śró d  lu d n o śc i, d a jąc  p o w ó d  d o  n a j­
ró żn o ro d n ie jszy ch k o tn en ta rzy .

DOMY SIĘ WALĄ...
Teheran. W  ca łe j p łn o cno -zach o d - 

n ie j P ers ji p rzez sze reg d n i p ad a ły  
u lew n e d eszcze , k tó re sp o w o d o w ały  
p rze rw an ie k o m u n ik ac ji, o raz w y ­
s tąp ien ie z b rzeg ó w  w szy stk ich  p o to ­
k ó w  g ó rsk ich . W  A rad ze zw a liło s ię  
k ilk a d o m ó w . T rzy o so b y zab ite . —  
W sze lk i ru ch o so b o w y i to w aro w y  
zo sta ł w strzy m any .

ZWYŻKA POŻYCZEK POLSKICH 
NA GIEŁDZIE W NOWYM YORKU.

Nowy York. N o tow an ia p o ży czek  
p o lsk ich  n a  g ie łd z ie  w  N o w ym  Y o rk u  
w y k azu ją o sta tn io p o w ażn y w zro st. 
N a p o d k reś len ie zw łaszcza zas łu g u je  
zw y żk a  p o ży czk i ś ląsk ie j. W  d n iu  1 7 . 
b m . n o to w ano  n astęp u jące  k u rsy  zam ­
k n ięc ia (w p ro cen tach n o m in a łu —  
w  n aw ias ie  k u rs zam kn ięcia z d n . 1 6 . 
b m .): 7 % s tab ilizacy jn a 9 9 1 /s (9 8 1A ), 
8 %  D illo n o w sk a  8 4 1/4 (8 3 V k ), 6 % D o ­
la ro w a 7 4 5 /s (7 4 14 ), 7 % W arszaw sk a  
6 3 %  (6 3 ), 7 %  Ś ląsk a 6 5 7 /s (6 4 % ).

5.0 00 ZŁOTYCH ZA MIEJSCE PRZY 
CMENTARZU.

Żebracy w Warszawie — to bogacze.
Z n an y w ca łe j W arszaw ie „k ró l 

żeb rak ó w “ M o w sza A k sen d ro t, p o ­
s tan o w ił sp rzedać sw o je m ie jsce , t. 
zw . „s tó jk ę “ , k tó rą o d trzech p o k o ­
leń A k sen d ro to w ie za jm o w ali p o d  
m u rem  cm en ta rza ży d o w sk ieg o . N a  
tę d ecy z ję w p ły n ą ł fak t, iż d z iec i 
„k ró la żeb rak ó w 4 ’ u zn a ły s ię za d o ść  
zab o g a te , b y  p o zw alać o jcu n a  d łu ż ­
sze „k o m p ro m ito w an ie 4 4 ro d z in y .

A k sen d ro t o g łos ił k o n k u rs n a o d ­
s tąp ien ie m ie jsca  p rzy  cm en ta rzu . W  
d ro d ze  licy tac ji in  p lu s  k o n k u rsu  w y ­
g ra ł n ie jak i M ajło ch K ło p o t, w p ła ­
ca jąc ty tu łem o d stęp n eg o 3 ty s iące  
g o tó w k ą i 2 ty s iące z ło ty ch w ek sla ­
m i. K ło p o t o b licza , że w y d a tek ten  
zam o rty zu je s ię w  c iąg u  3 la t.

Sieroty
*  W  W arszaw ie to czą s ię o b rad y  

M ięd zy n arod o w ej R ad y Ł o w ieck ie j.

*  P ro f. P iccard  zam ie rza  la tem  p o ­
n o w n ie lec ieć d o  s tra to sfe ry .

*  A p ara ty  se jsm og ra ficzn e w  P u l-  
k o w ie w  R o sji S o w ieck ie j zan o to w a ­
ły n iezw y k le s iln e trzęs ien ie z iem i, 
k tó reg o  o g n isk o zn a jd u je s ię p rzy p u ­
szcza ln ie w  o k o licy  w y sp y C eleb es .

*  Z n an i lo tn icy b rac ia A d am o w i-  
cze p rzy g o to w u je s ię d o p o n o w n eg o  
lo tu  n ad  A tlan ty k iem .

*  W e L w o w ie a resz to w an o 1 8 k o ­
m u n istó w . N a czele ich s ta ł s tu d en t 
T o b jasz W ag n er.

*  K s. P ry m as H lo n d  p o  k ilk u ty g o ­
d n io w e j p o d ró ży  d o  R zy m u  p o w ró c ił  

d o  k ra ju .

Humor
D O B R Y  S P O S Ó B

—  W iesz  m o ja  d ro g a , zd a je  m i s ię , że  
m ia łaś rac ję zak azu jąc m i p ic ia i p a le ­

n ia .

C zy tam  tu w łaśn ie o p ew n y m  B u ł­
g arze , k tó ry  n ie p ił i n ie p a lił, że o żen ił  
s ię sześć razy i p rzeży ł w szystk ie sw e  

żo n y .
N aza ju trz n a s to le s ta ła b u te lk a k o ­

n iak u  i s to  eg ip sk ich  p ap ie ro só w .

Upoję techniczne
M o żliw o śc i d a lszy ch p o stęp ó w  tech ­

n ik i są n ieo g ran iczo ne , a le n ie b ęd z ie  
w ca le u to p  ją w y o b razić so b ie n o w e p o ­
m y sły , n o w e ap a ra ty , k tó re s taną s ię  

cząs tk ą o tacza jące j n as rzeczy w is to śc i.
T ak im  cu d em  tech n ik i b y ły  n . p . ak u ­

m u la to r św ia tła .
A k u m ula to r św ie tln y  p rzy sz ło śc i b y ł­

b y  to  ap a ra t m ag azy n u jący  św ia tło  w  ta ­
lk i sp o só b , jak m ag azy n u je d z is ie jszy  a -  
k u m u la to r en e rg ję e lek try czn ą W  m iarę  
p o trzeb y  m o żn ab y g o  ro z ład o w ać , t. zn . 
w y sy ła łb y  o n  św ia tło , M o żn ab y  g o so b ie  
w y o b razić w  id ea ln e j fo rm ie k u li lu b  
sześc ian u , k tó ryb y  d z ięk i jak ie ś ch em i­
czn e j k o m b in ac ji w ch łan ia ł św ia tło s ło ­
n eczn e i p ó źn iej w y p ro m ien io w y w ał je  
z s ieb ie za p o c iśn ięc iem  w y łączn ik a E -  
n erg ja św ietln a k tó rą d a je s ło ń ce je s t 
n ieo g ran iczo n a p o p ro s tu w ed łu g p o jęć  
lu d zk ich , tak , iż ź ró d ło , z k tó rego  cze r­
p a łb y ak u m u la to r św ia tło , m o żna u w a ­
żać za n iew y cze rp a ln e i g ra tiso w e .

P ew n e p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  p o czy ­
n io n e  zo sta ły  w  A m ery ce i w  N iem czech , 
a le n ie w y szły o n e p o za , s tad ju m  p rac  
lab o ra to ry jn y ch .

Gdzie czeka nas zasłużony odpoczynek?
T erm o m etr id z ie w  g ó rę ! P o w o li, to zn o w u  

k ap ry śn ie i, sk o k am i, u siłu je n am  o b w ieśc ić , że  

m o że ju ż n aw et ju tro ro zp o czn ie s ię p rzed w io ­

śn ie la ta . C zek am y z n iec ie rp liw o śc ią , k ied y  

w reszc ie k o ch an e s ło ń ce w y zw o li n as z d u sz ­

n y ch , zad y m io n y ch k aw ia rn i, g d z ie z im ą  

b y ło jeszcze jako  tak o  a le te raz —  fe , s ied z im y  

tam jak p ty s ie p o d szk lan y m k lo szem , z u tę  

sk n ien iem o czek u jąc w y b aw cy .

Im  b ard zie j tęsk n ie , n iecie rp liw ie w y czeku ­

jem y la ta , tem  szy bc iej o n o p rzem in ie . D o b rze  

w ięc trzeb a s ię zas tan o w ić , jak  n a jlep ie j je w y ­

k o rzy stać i u p rzy jem n ić , ab y je s iem ą n ie ża ­

ło w ać zm arn o w an y ch s ło n eczn y ch ch w il. N a ­

leży zaw czasu  o w szy stk iem  p o m y śleć , i o te re ­

n ie i o śro d k ach , ab y b y ć k o m p le tn ie p rzy g o ­

to w an y m , a g d y n ad e jd z ie u p rag n io n a an m estja  

o d b iu rk a m aszy ny i L p . ch leb o d ajn y ch u d rę ­

czeń , o d razu ru szy ć w  s ło ń ce n a zas łu żo n y o d ­

p o czy n ek . ,

Jes te śm y w  P o lsce w  tem  szczęś liw em  p o ­

ło żen iu , że ró żn o ro d n o ść k ra jo b razu  m o że w  zu ­

p e łn o śc i zasp o k o ić w y m ag an ia k ażd eg o i k ażd ej 

A m a to rzy w y cieczek w y sok o g ó rsk ich m ają T a ­

try z cu d o w n em i te ren am i d o „w sp in aczk i" , n a j 

b ard z ie j em o c jo n u jącej części w y praw y w g ó ­

ry -

R o z leg łe B esk id y i C zarn o h ory m ają ch y b a  

n a jp ięk n ie jsze w P o lsce k rajo b razy . D la zw o ­

lenn ik ów  n iezb y t m ęczący ch w y cieczek i w sp a ­

n iały ch  w id o k ó w  ta część k ra ju  je s t szczeg ó ln ie  

o d p o w ied n ia . M o ty w ó w d o fo to g rafo w an ia n a-  

p ew en o n ie zab rak n ie . D zięk i s to su n k o w o  n isk im  

k o sz to m  u trzy m an ia , B esk id y śc iąg a ją co raz li­

czn ie jsze rzesze tu ry s tó w  i ' to n ie ty lk o z k ra ju  

a le ró w n ież i z zag ran icy .

C i, k tó ry m  g ó ry z teg o  czy  in n eg o p o w o d u  

n ie o d p o w iad a ją , m o g ą w y p oczy w ać w śró d la -

W 125 ROCZNICĘ.
—c— Książę Józef pod Raszynem

N a p o czą tk u ro k u 1 8 0 9 g ro źn e ch m u ry  

p o czę ły s ię g ro m adz ić n ad m io d em K się ­

s tw em  W arszaw sk iem . N iew y raźn a p o staw a  

A u strji, m arzące j o o d w ec ie , tro sk ą p o k ry ­

w ała czo ło p a trjo tó w . R o zu m ian o , że w  ra ­

z ie za ta rg u  zb ro jn ego  A u strji z F ran c ją , w o j­

n a m o g łab y o g arn ąć tak że i te ren K sięs tw a  

W arszaw sk ieg o . P o stan o w io n o liczy ć w ted y  

n a w łasn e s iły i zak rzą tn ię to s ię k o ło u lep ­

szen ia o rg an izac ji a rm ji p o lsk ie j, p o d lega ją ­

ce j m arsza łk ow i fran cu sk iem u D av o u st.

Z p o czą tk iem  k w ie tn ia p rzy b y ł d o K ra ­

k o w a au strjack i a rcy k siążę F erd y n an d  

d ‘E ste i p o czął g ro m adz ić 3 0 -ty sięczny k o r ­

p u s w o jsk a . W  raz ie n a ta rc ia k siążę Jó ze f 

P o n ia to w sk i, s to jący n a u słu g ach N ap o leo ­

n a , m ó g ł p rzec iw staw ić A u strjak o m  w  ty m  

czasie za led w ie o k o ło 1 6 ty sięcy w o jsk a i 

n ieco a rty lerji. Z 1 2 p u łk ó w  p iech o ty K się ­

s tw a W arszaw sk ieg o ty lk o 6 b y ło w ó w czas  

w  k ra ju .

K ied y d n ia 1 4 k w ie tn ia p rzy sz ła w iad o ­

m o ść , że A u strjacy m ają w k ró tce p rzek ro -

N aj  fan tas ty czn ie jszy ch zd o b y czy m o ­
żn a s ię sp o d z iew ać p o  o p an ow an iu  p rzez  
w ied zę i tech n ik ę p ro m ien i t.zw . n iew i­
d z ia ln y ch , n p . u ltra cze rw o n y ch i u ltra  
fjo le to w y ch , k tó re  d o tąd  zn am y  i p o zn a-  
jem y  z d z ia łan ia .

A  n a jc iek aw sze i n a jb a rd z ie j o b iecu ­
jące m o g ą  b y ć p ro m ien ie  t. zw . k o sm icz ­
n e , w y sy łan e zap ew n e p rzez m g ław icę , 
k tó ry ch is tn ien ie s tw ie rd ził p ro f. M illi­
k an . P ro m ien ie  te , u ltra  —  X , s to k ro tn ie  
w ięk szą p o siad a ją s iłę p rzen ik an ia n iż  
em an ac je rad o w e .

M o żn a s ię też w iele sp o d z iew ać p o  
tech n ice zam rażan ia , k tó ra o siąg a n iez ­
w y k le n isk ie tem p eratu ry p rzez u p ły n ­
n ian ie  g azó w , s ięga jące  aż d o  2 7 1 s to p n i 
p o n iże j ze ra .

P rzy  te j tem p eratu rze c ia ła z iem sk ie  
zm ien ia ją sw o je w łaśc iw o śc i, z łe p rze ­
w o d n ik i e lek try czn o śc i n p . s ta ją s ię  
d o b rem i je j p rzw o d n ik am i. U k azu j to  
d o b reem i je j p rzew o d n ik am i. U k azu je  
to n o w e zu p e łn ie h o ry zo n ty i p ersp k ty -

só w . C zek a n a n as p u szcza B ia ło w iesk a , n a d u ­

że j p rzes trzen i c iąg n ące s ię la sy A u g u sto w sk ie , 

lu b n a K u rp iach . P ięk n ie p o ło żo n e d z ięk i p o fa ł­

d o w an iu te ren u , są la sy w  K ie leck iem . W y b ó r  

jes t o lb rzy m i, a k o m u n ik ac ja je s t n ao g ó ł d o  

k ażd eg o m iejsca zap ew n io n a .

C zasam i n ie o b e jd zie s ię b ez p rzes iadan ia  

z p o c iąg u w  au to b u s , a le zaw sze d o o b ran eg o >  

m iejsca d o jedz iem y .

K ajak o w cy , łó d ka rze , w ęd k arze i w szy scy  

d , k tó ry m  w o d a i zw iązan e z n ią sp o rty szcze­

g ó ln ie p rzy pad a ją d o se rca , m ają d o w y b o ru  

m o rze, jez io ra i liczn e rzek i. Jeże li k tó ż jesz ­

cze n ie o g ląd a ł n aszeg o B ałty k u , p ięk n e j G d y ­

n i, W ejh ero w a , K am ien n e j G ó ry i Jas ta rn i, ten  

c iężk o zg rzeszy ł i w o b ec s ieb ie i w o b ec n aszeg o  

w y b rzeża . M o że je szcze p rzy jem n ie g rzech o d ­

p o k u to w ać , sp ęd zając sw ó j u rlo p  n a  s ło n eczn ych  

p lażach m o rza.

C o raz w ięce j p o p u la ry zu jący s ię sp o rt k a ­

jak o w y , d z ięk i tan io ści sp rzętu , d o sta rcza d u żo  

p ięk n y ch ch w il. M am y ty le jez io r —  czy zn am y  

je ju ż w szy stk ie? S u w alszczy zna i W ileń sk ie , 

w sp an ia łe jez io ra T ro ck ieg o  i W ig ry —  o to te ­

ren y d o w y cieczek w o d n y ch .

S zczeg ó ln ie k o m p lek s jez io r T ro ck ich , z  

m asą w y sp i w y sep ek , n ad aje s ię d o cam p in g u . 

Jeże li jeszcze zw aży m y , że w e w szy stk ich w y ­

m ien io n ych m iejsco w o śc iach zn a jd u ją s ię p en ­

s jo n a ty , w zg lęd n ie sch ro n isk a , g d z ie b ęd z iem y , 

m ieli zap ew n io n e zak w atero w an ie , to n ap raw d ę  

ch y b a ju ż n ic n ie  s to i n a p rzeszk o d zie , ab y sw ó j 

zas łu żo n y u rlo p w y k orzystać d o b rze .

C o raz liczn ie jsze o b o zy cam p in g o w e , ro z ­

rzu con e p o ca ły m  k ra ju , w  n a jp ięk n ie jszy ch je ­

g o zak ą tk ach , u ła tw ia sp ęd zen ie u rlo p u d o b rze  

i łan io , a zw łaszcza to o sta tn ie je s t d z is ia j 

p rzew ażn ie sed n em  sp raw y .

czy ć g ran ice K sięs tw a , k siążę Jó ze f n a ty ch ­

m iast n ak aza ł g en era ln y m arsz n a R aszy n . 

. D o  b itw y  d o sz ło  d n . 1 9 k w ie tn ia 1 8 0 9 r . P rze - 

' d n ie s traże au strjack ie ru szy ły o d razu d o  

a tak u , n ie czeka jąc n a n ad e jśc ie ca łego k o r­

p u su . A u strjak ó w  w zm ocn iły w k ró tce cz te ry  

d a lsze b a ta ljo n y . R ó w n o cześn ie 2 4 d z ia ła o -  

tw o rzy ły p iek ie ln y o g ień n a F a len ty M ałe . 

O d p o w iad a ły im  sk u teczn ie 4 d z ia ła p o lsk ie .

P o o p an o w an iu F a len t rzu c ili A u strjacy  

w szy stk ie s iły n a g ro b lę ra szy ń sk ą , p rag n ąc  

ją sfo rso w ać za •w sze lk ą cen ę . Z d z ies ią tk o ­

w an i i zb ic i A u strjacy zd o łali p rzed rzeć s ię  

n iezn aczn em i s iłam i p rzez g ro b lę , a le zo sta li 

zn o w m  zp o w ro tem  w  ty ł o d rzu cen i. Z aw d z ię ­

czać to n a leży o d w ad ze k s . Jó ze fa , k tó ry  

sam  w szęd z ie zag rzew a ł b o h a tersk ie w ro jsk a  

d o b o ju . O sta teczn ie b itw a zo sta ła n ie ro z ­

s trzy g n ię ta , ch o ć s tra ty A u strjak ó w b y ły  

o g ro m n e.
Ż o łn ie rz p o lsk i w raca ł z p lacu b o ju n ie  

jak o zw y c iężo n y , lecz jak zw y c ięzca , w y ­

trzy m ał b o w iem  ca ło d z ien n e n iem al n a ta rc ie  

p rzesz ło d w a razy s iln ie jszeg o w ro g a . R y ­

ce rz b ez sk azy i trw o g i, k siążę Jó ze f d o d a ł 

zn ó w  jed en liść w aw rzy n u d o w ień ca ch w a ­

ły żo łn ie rza  p o lsk ieg o .

s. o. s.

woła do Ciebiie obywatelu 
Fundusz Obrony Morskiej

Z całej Polski
—  T O R U Ń . (Z a u siło w an e zabó js tw o  

k o ch an k i). S ąd O k ręg o w y w T o ru n iu  
ro zp a try w ał sp raw ę F ran c iszk a L eb jeg o  
z B ru k ó w , o sk a rżo n g o o u siłow an ie za ­
b ó js tw a sw e j k o ch an k i K saw ery K u flo ­
w ej, z k tó rą o d d łu ższg o czasu u trzy ­
m y w ał s to su n k i. O sk arżo n y tłu m aczy ł  
s ię że s trze lił ty lk o n a p o strach . S ąd p o  
p rzesłu ch an iu św iad k ó w  u zn a ł o sk a rżo ­
n eg o w inn y m u siło w an ia zab ó jstw a i 
sk aza ł g o  za  to  n a  d w a la ta  w ięz ien ia .

—  B Ą K O W S K I M Ł Y N . p o w . św iec ­
k i. (O k ro p na  p o m y łka .) M iejsco w y  m ły n  
o to czo n y la sam i, b y w a często o d w ie ­
d zan y p rzez z ło d z ie i. W  n o cy  z 1 2 n a  
1 3 b m . zb liży ł s ię d o zab u d o w ań  
m ło d y ro b o tn ik B ern a rd O w czarek , 
za tru d n io n y w ty m że m ły n ie . W ła ­
śc ic ie l m ły n a K an o w itz p rzy p u szcza ­
jąc że to z łod z ie j, w y strze lił. S trza ł 
u g o d z ił O w czark a , k tó ry zm arł n a  
m ie jscu .

—  S Z A M O T U Ł Y . (W ik arju sz o k rad ł 
p ro b o szcza .) N ieznan i sp raw cy w łam ali 
ą ię p rzed k ilk u d n iam i n a p ro b o stw o  w e  
W ilczy n ie p o w . S zam o tu ły i sk rad li n a  
szk o d ę k s . p ró b . B ia łeg o  3 0 b u te lek  w i­
n a .

P o d czas w szczę teg o za n im i p o śc ig u  
część łu p u p o rzu c ili. Jed n eg o  ze sp raw ­
có w n ie j. W ik arju sza ze S te fan o w a u -  

ję to .
—  IN O W R O C Ł A W . (C iek aw y w y k - 

b ry k  n a tu ry .) W  M aćk o w icach  p o w . M o ­
g iln o  k ro w a  b ęd ąca  w łasn o śc ią p . K ale ty  
w y d a ła n a św ia t p o tró jn e p o to m stw o .  
C ielę ta są zu p e łn ie zd ro w e i n o rm aln e , 
n a to m ias t k ro w a p o k ilk u d n iach  zd ech ­
ła .

—  P L E S Z E W . (S am o b ó js tw o s ta ru ­
szk i) . O n eg d a j p o p e łn iła sam o b ó jstw o  
p rzez p o w ieszn ie 7 5 -le tn ia s ta ru szk a , 
M arc jan a S zczep ań sk a z K o w alew a , za ­
czep iw szy szn u r u  szczy tu łó żk a. D en a t­
k a o d d łu ższeg o czasu leża ła w  łó żk u  
jak o o b ło żn ie ch o ra a w  d o d a tk u b y ła  
u p o śled zo n a  u m y sło w o . N a  m iejsce  p rzy ­
b y ła w k ró tce k o m is ja sąd o w o —  lek a r­
sk a i s tw ierd z iła w y p ad ek sam o b ó js tw a  
p rzez p o w ieszn ie . Z w łok i s ta ru szk i w y ­
d an o  ro d z in ie ce lem  p o g rzeb an ia .

S O S N O W IE C . (D w a n ieszczęś liw e  
w y p ad k i). N a te ren ie b ied a —  szy b ów  
w y d arzy ły s ię d w a n ieszczęś liw e w y ­

p ad k i. W  czasie w y d o by w an ia  w ęg la  zo ­
s ta ł za tru ty  g azam i ro b o tn ik M ielcza rek , 
p an o sząc  śm ie rć n a  m ie jscu . W  o d k ry w ­
ce k o ło K azim ie rza  za tru ty zo sta ł g aza ­
m i 1 3 - le tn i K raszew sk i w ch w ili, g d y  
w y d o b y w ał z o d k ry w k i b laszan e p u d e ł­

k o .
G R O D N O . K atastro fa sam o ch o d o w a)  

N a te ren ie  g m iy  H o ły n k a p o w . g ro d z ień ­
sk ieg o w y d arzy ła s ię k a tas tro fa sam o ­
ch o d o w a . S am och ó d  c ięża ro w y jad ący  z  
p asaże ram i szo są ze S ło n in a p rzy  m ija ­
n iu w o zu w p ad ł d o  ro w u i ro zb ił s ię . 
P asaże r H ilel W o lb erg la t 2 1 p o n ió s ł 
śm ie rć n a m ie jscu , d w aj in n i p asaże ro ­
w ie są c iężk o ran n i.

K O Ł O M Y JA . (P o ćw ia rto w ane zw ło ­
k i)! . W  le s ie p ań stw o w y m  w  M ło zie lin ie  
w  d z iu p li s ta reg o d ęb u zn a lez io n o p o ć ­
w iarto w an e zw ło k i k o b ie ty , b ęd ące j w  
s tan ie zu p e łn eg o ro zk ład u . P rzy zw ło ­
k ach leża ła p o ro z rzu can a o d z ież . D o -  
ite j p o ry  n ie u sta lo n o  k im  je s t zam o rd o ­
w an a , an i k to  je s t zab ó jcą .

—  Ł U C K . (C iężk o p o ran ił n arzeczo ­
n ą , p o czem  sam  p o zb aw ił s ię ży c ia . W  
o sadz ie w o jsk o w ej W o la — W ilso n a, ro ­
zeg ra ł s ię o sta tn io s traszn y d ram at n a  
tle e ro ty czn em .

Jan  T elko  k o ch a jąc s ię b ezn ad zie jn ie  
w  B ro n isław ie B u łto n ó w n e j, zaw ied z io n y  
o sta teczn ie , żeb y m ó g ł p o jąć ją za żo n ę , 
s trze lił d o  B o łtu n ó w n e j z rew o lw eru  ra ­
n iąc ją  b ard zo  c iężk o w  g ło w ę. P o  d o k o ­
n an y m  czy n ie zb ieg ł w  s tro n ę B ia łok ry - 
n icy , g d z ie  w  o k o licy  n aza ju trz zn a lez io ­
n o  zw ło k i T ik i z  p rzes trze lo n ą  g ło w ą. Z o  
s taw ił o n d w a lis ty —  jed en d o m atk i 
sw e j a d ru g i d o p o lic ji z w y jaśn ien iem  
p rzy czy n y  sam ob ó js tw a . S p raw a w y w ar­
ła w  ca łe j o k o licy  w strząsające  w raże ­

n ie .



■=  STR . 7 —  ~"■ ■" — „G ŁO S W  Ą  B R  Z E S K  1“
 N R. 47  

O  U D ZIELEN IU PO M O C Y O FICER O M  W O JSK O W EG O
IN STY TU TU G EO G R A FIC ZN EG O PR ZY PO M IA R O ­

W Y C H PRA C A C H PO LO W Y C H .
W  pow yższej spraw ie w ydało M in. Spraw W ew n. pi­

sm o okólne z dnia 26. III. br. następującej treści:
M im o zarządzenia M inisterstw a Spraw W ew nętrznych  

o udzielaniu pom ocy oficerom , delegow anym przez W oj­
skow y Instytut G eograficzny przy przeprow adzeniu prac  
pom iarow ych (okólnik N r. 56 z dn. 11. IV . 1950 r. Zb. Żarz. 
M l S. W ew n. str. 1188), oficerow ie ci spotykają się w czasie 
prac polow ych z dużem i trudnościam i przy w ynajm ow aniu  
potrzebnych podw ód, zajm ow aniu kw ater i zbieraniu infor- 

m acyj statystycznych.
O rgana, z którem i oficerow ie ci stykają się w tere­

nie, tj. posterunki Policji Państw ow ej, zarządy gm in i soł­
tysi, nie orjentując się w sensie obow iązujących w tym  
W zględzie zarządzeń, nie doceniają słusznych żądań ofice­
rów , potrzebujących ze strony tych organów  pom ocy w za­
kresie, określonym w pow ołanym w yżej okólniku

Poniew aż postępow anie takie w ym ienionych organów  
pow oduje opóźnienie w pracach pom iarow ych, w zrost ko ­
sztów ich w ykonania i naraża niepotrzebnie oficera na

C ena w ykupu pryw atnych placów , targow isk i skw e­
rów , użytkow anych na cele publiczne, a w yw łaszczanych  
w granicach osiedli na rzecz gm iny, w ynosi połow ę ceny  

szacunkow ej.
Przepisy pow yższe odnoszą się ty lko do tych gruntów , 

które: 1) do dnia w ejścia w życie (9 . IV . br.) ustaw y nin. 
stale były użytkow ane na cele publiczne, 2) zostały przezna­
czone praw om ocnym planem zabudow y danego osiedla na  
ulice, drogi, place, targow iska lub skw ery, 5) których w łaś­
cicielam i są jeszcze te sam e osoby, lub ich spadkobiercy, 
które były ich w łaścicielam i w dniu oddania gruntów na  
pow yższe cele, 4) których w łaściciele lub ich spadkodaw cy  
byli w dniu oddania gruntów na pow yższe cele albo przed  
tym dniem w łaścicielam i terenów , przylegających do w y ­
m ienionych gruntów , 5) na gruntach tych niem a innych bu ­
dow li, niż stanow iących w łasność gm iny.

SPR A W A K W A LIFIK A CY J SEK R ETA R ZY G M IN N Y C H
W zw iązku z w ejściem w życie rozporządzenia M inistra  

Spraw W ew nętrznych z dnia 27. II. 1934 r. w spraw ie kw alifi- 

kacyj sekretarzy gm innych (D z. U . R , P. N r. 18, poz. 144) 

 

I M inisterstw o Spraw W ew nętrznych w yjaśnia, iż z uw agi na po- 

stanow ienia § 10 tego rozporządzenia, nie dotyczy ono kandyda­

tów na sekretarzy gm innych, o jakich m ow a w ust. 4 art. 121  

ustaw y z dnia 23 m arca 1933 r. o częściow ej zm ianie ustroju  

sam orządu terytorjalnego (D z. U . R . P. N r. 35, poz, 294),

Spraw a kw alifikacyj w spom nianych kandydatów  na sekre­

tarzy gm innych, którzy będą m ieć pierw szeństw o do zajm ow a­

nia stanow isk sekretarzy gm innych w odpow iednich gm inach  

w iejskich now outw orzonych będzie uregulow ana w III rozpo­

rządzeniu w ykonaw czem  M inistra Spraw  W ew nętrznych do usta­

w y sam orządow ej, jakie ukaże się w niedługim  czasie. R ozporzą­

dzenie to przew iduje, iż pierw szeństw o, o jakiem  m ow a w  ustępie  

4 art. 121 cytow anej ustaw y, przysługiw ać będzie ty lko tym se­

kretarzom gm innym , którzy będą m ieć w ykształcenie określone  

w  p. 1 a) § 1 w ym ienionego w e w stępie rozporządzenia M inistra 

Spraw W ew nętrznych t. j. sześć klas gim nazjum .

K andydaci na sekretarzy gm innych, o których m ow a w y­

żej, w inni przejść przeszkolenie na skróconych  kursach. Po ukoń­

czeniu kursu kandydaci ci w inni odbyć conajm niej 2 tygodnio­

w ą praktykę w  gm inie na obszarze w ojew ództw centralnych.

 

przykre zajścia, przeto M inisterstw o Spraw W ew nętrznych, 
przypom inając pow ołane w yżej zarządzenie prosi, aby z 
zarządzeniem tem były zaznajom ione w szystkie w ładze  

i organa, z którem i oficerow ie W ojskow ego Instytutu G eo­
graficznego m ogą się zetknąć w r celu uniknięcia w przy ­
szłości w ypadków , dających pow ody do narzekania

M ELJO R A C JA PO LESIA    r x
R ada m inistrów uchw aliła projekt rozporządzenia Prezy- i raczenie.

dsnta R zeczypospolitej z m ocą ustaw y w spraw ie projektu m eL i W iadom em  jest, Że ufać kom uś, 

joracji Polesia. lub czem uś —  to w ierzyć w to , co
Spraw y m eljoracji Polesia, które dotychczas leżały w kom - t jętjjg m ów i i czyni, popierać go.

.-petencji m in. K om unikacji, przekazane zostaną m inistrow i R oi- ^gpoi^agać, ułatw iać.
nictw a i R eform R olnych. M inister R olnictw a w spółdziałać bę- ; do kogoś, czy do C ZC -
dzie w tej dziedzinie z innym i zainteresow anym i m inistram i, jig0 £ zau fania , to  nie w ierzyć W  J  

Przekazanie spraw m eljoracji Polesia m in. R olnictw a i R eform  ' ę^etność m yśli, U C ZU Ć i czynów , 
R olnych uzasadnione jest faktem , że w łaściw e rozw iązanie te * n je w ierzyć W ideę i W m ożność  .- - - , -
go problem u m a przedew szystkiem  znaczenie dla rolnictw a i za- zr-ealiZO w ania jej —  gorzej jeszcze, chcieli i gdyby  jnógl. riacU je Z ca-

Zaufać czy podejrzewać

Spraw a zaufania do tego czy  
innego człow ieka, do tego, czy  
innego poczynania, do tej, czy in ­
nej organizacji, m iała, m a i bę- 

! dzie m ieć zaw sze pierw szorzędne

skich". D obrze byłoby, gdyby tak w isko gruntow nie poznać dziś po- 
na różnych zebraniach w K ołach w inno się tw ierdzić, że należałoby  
M łodzieży  poruszano spra ; się w zajem nie poznać.
w ę tegoż w zajem nego zaufania w N ie ufam y sobie, bo się dobrze  
różnych pracach społecznych, I do- nie znam y, poznajm y  się a zaufam y  
brze będzie zastanow ić się, kto jest sobie w zajem nie i w tedy dopiero  
ten. kom u w pracy nie chcem y będą piękne rezultaty pracy. N ie  
zaufać. żądajm y  w ięc, by  ty lko  ten działacz

W eźm y pierw szą lepszą w ieś. ośw iatow y w  tym  w ypadku nauczy- 
ciel m usiał poznać 1 zrozum ieć sro-

M łody nauczyciel organizuje  'dow isko, ale ludzie każdego środo- 
straż pożarną, kasę Stefczyka, pro . | w <ska w ini chcieć poznać i zrozu- 

SX  I w adzi św ietlicę, biega, pom aga, na- m ieć danego  pracow nika społeczne-  
•’ m aw ia m łodzież do pracy jnad «0 ' się także w czuc w  jego

• Tć sobą, duszęby im oddał, gdyby ^1® . ,akze często sam otne i w inni

łej duszy, z całego serca. Ó t, zw y-

zrozum ieć, że choć to jakieś środo ­
w isko jest dla niejednego pracow ni-

gadnień agrarnych. Pod tym kątem w idzenia z uw zględnieniem u fać _  to często podejrzew ać : łe i duszy, Z całego serca. O t, zw y- SI>0Jeczneg0  w  danvm  czasie obce 

regionalnych w arunków ziem poleskich będzie sporządzony ge- Q złeg0) przeciw działać, SZK O ’ ,cza)m e  to jednak jakżesz ono jest drogie

neralny projekt m eljoracji Polesia. Jz jć, nia całv św iat zadziw ić"' sercu - B o on przecież na tej
Projekt len -  w m yśl uchw alonego projektu rozporządzę- K w estja zaufania była i jest za-'chc1^7Ó  7w vk le in ło- ‘Sam ej polskiej w si się urodził, na  

nia Prezydenta R zeczypospolitej —  m a obejm ow ać; opracow a- e now aznvm bodźcem , lub ha- . M łodzież jaK  to zw y te  C 3rn z>; dlX o donia Prezydenta R zeczypospolitej —  —  ------ . .
nie ogślnego projektu, kosztorysu m eljoracji i zagospodarow a­

nia Polesia dla obszaru pow iatów , które ustali R ada M inistrów ; 

przygotow anie planu sfinansow ania m eljoracji i zagospodaro­

w ania Polesia. Projekt m eljoracji uw zględni regulację rzek, re­

gulację naturalnych i sztucznych dróg żaglow nych oraz pod ­

staw ow ą m eljorację gruntów na podstaw ie technicznych pom ia­

rów , jak rów nież badań przyrodniczych i gospodarczych

Z chw ilą, gdy rozporządzenie Prezydenta R zeczypospoli­

tej w ejdzie w życie,-straci m oc .szereg dotychczasow ych ptzepi- 

sów praw nych w tym zakresie. W  zw iązku z tem nastąpi li­

kw idacja B iura Projektu M eljoracji Polesia w B rześciu nad B u­

giem  i przekazanie jego agend m in. R olnictw a i R eform  R olnych, 

U rzędnicy tego B iura przejdą do służby w m ’n. R olnictw a.

N O W A IN STRU K C JA D LA K O M O R N IK Ó W
M inisterstw o Spraw iedliw ości w ydało now ą instrukcję dla  

kom orników , która obow iązuje od dnia 1 kw ietnia br. Instrukcja 

ta poleca kom ornikom  prow adzenie szczegółow ej rachunkow ości. 

M . in . kom ornicy prow adzić m ają od 1 kw ietnia br. księgę pie­

niężną, w edług specjalnego w zoru. W księdze tej m a być no ­

tow any przychód i rozchód. D nia 10, 20 i ostatniego ' każdego  

m iesiąca 1

w sze pow ażnym bodźcem , lub ha­
m ulcem , i przy w szystkich pra­
cach społeczno-ośw iatow ych. Zaw ­
sze bow iem  w ystępują dw a typy  
ludzi: jedni, którzy niosą sw ą pracę  
społeczną, ośw iatę i drudzy, którzy  
z tej ośw iaty  m ogą korzystać; jedni, 
którzy idą z pom ocą kulturalną i 
drudzy, którzy tej pom ocy potrze­
bują. A le zaw rsze na drodze pom ię ­
dzy  nim i stoi kw estja zaufania. Ty ­
lokrotnie już różni społecznicy, róż­
ni ośw iatow cy, różni działacze  w sio  
w i zastanaw iali się nad  tem  jak  zdo ­
być zaufanie w si w  takiej czy innej 
m iejscow ości, jak podejść do ludzi,

rozpocząć, a m e zam ęczać się ich  । Ą lbo  inny w ypadek . nauczyciel. I_______________ _______________ ______

nieufnością. .. . .ka zbiera dziew częta, w  w ieku po-
C hciała ym zis zas anow ic ę 1^^^, urządza z niem i poga- yy BYDGOSZCZY

nad tem , czy 1 m y. m  o a w i Janki o higjenie osobistej, dom u. Tjj?7Fnnw E SPR A W O ZD A N IE TA R
w ięc m łodzież w siow a m e pow m - ; H • 1 Pow oli system atycznie U K Z^U U W L oPK A W O ZD A M E lA K -

.r ; . L  uS  I GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN
jednokrotnie robim y) z tem zau ­
faniem grom ady naprzeciw ko tych  
działaczy społecznych, w esprzeć  
ich, w spólnie pracow ać. W szystko  
jedno kto to będzie, nauczyciel, in ­
struktor rolny, czy pożarniczy, le­
karz urzędnik gm iny, czy ktośkol- 
w iek z danego środow iska, co sze* '  .
rzej na św iat patrzy, m a szczerą 'żeby dziew uchom takie rzeczy m ó- W ytuczone pełnom ięsiste ....  
bezinteresow ną ochotę do pracy i !w ić"? „A nie pozw ólcie kum oszka tuczone m ięsiste ........  
cechuje go ofiarność społeczna. !w aszej, a nie pozw olę ja sw ojej m eU azone, dobrze odżyw ione etar-

M usim y sobie przecież zdać 'dziew usze chodzić na te  pogadanki". 0<ii^ 'ione \ \ \ \ \ \ \

spraw ę z tego że ty lu m łodych lu- j j znow u cyw ilizacyjna praca się 
rłyi rzuconych do iakieiś oracy za- ;ocł ućw larln-

tej sam ej polskiej glebie się w y ­
chow ał i tu  chce pracow ać.

M yślę, że nasza m łodzież m usi 
w płynąć na oczysz. atm osfery pra- 
nąć na  oczyszczentie atm osfery  prą-, 
cy społeczno  - ośw iatow ej m oże  
w płynąć na w ytw orzenie się w za­
jem nego zaufania w pracy. I jeśli

M ickiew iczem pow tórzym y: ’

Razem młodzi przyjaciele
W szczęściu wszystkiego 
Są wszystkich cele ...

przebudujem y naszą w ieś utw o- 
m iejscow ości, jaa puuepu uu i u u m , ig ię rw ie, bo ją podkopuje nieuf- Polskę now ą, potężniejszą,
by z nim i w śród nich odrazu pracę jność, podejrzliw ość, szkodzenie. piękniejszą  i jaśniejszą. D. V v, 
rrt-znnn-zar a nip zam PC ZaĆ sie ich i ....  i , • »

m iesiąca kom ornik zestaw ić m usi należne skarbow i Państw a  w ychodzić, (jak to już nie­
części opłat i sum ę ich przekazać tego sam ego dnia na konto , jec|n()krotnie robim y) Z tem zau-
czekow e sądu grodzkiego, przy którym  urzęduje.

O trzym ane w skutek czynności egzekucyjnych pieniądze  

kom ornik obow iązany jest w dniu otrzym ania, a najpóźniej w  
dniu następnym w ydać odnośnym in teresentom lub złozyć do  

depozytu sądow ego. N a dochód m inisterstw a spraw iedliw ości 

przelew ać m ają kom ornicy niepodjęte w ciągu roku pozosta­

łości, nie przew yższające 20 groszy.

JA K IE O PŁA TY M O G Ą PO BIERA Ć K O M O R N ICY ?
D la zapobieżenia błędnem u in terpretow aniu przepi­

sów przez kom orników przy pobieraniu opłat za czynności 

egzekucyjne, w ydal m inister spraw iedliw ości zarządzenie 

określające w ysokość poszczególnych  opłat.
K om ornikom nie w olno pobierać w ielokrotnej opłaty  

za egzekucję dokonyw aną w kilku m iejscach na rzecz je ­

dnego w ierzyciela.
W olne, od opłaty jest rów nież spraw dzanie ruchom oś­

ci przed licytacją, jeżeli w ierzyciel nie został w należyty  m  

term inie zaw iadom iony o tych czynnościach.
Za upom nienia doręczane osobiście pobierana m oże być  

oplata ty lko w  w ysokości 80 gr, zaś za upom nienia przeka­

zane przez w oźnych bądź pocztą 40 gr.
N ie podlegają opłacie doręczenia połączone z innem i 

czynościam i egzekucyjnem i, jak np. zajęciem ruchom ości. 
Zw rócić należy uw agę, że strony w inny żądać od kom orni­

ków  kw itów  przy regulow aniu opłat.

W Y N A G R O D ZEN IE ZA G R U N TY , W Y W ŁA SZC ZO N E N A

R ZECZ G M IN Y .
C ena w ykupu pryw atnych gruntów , w yw łaszczonych  

w granicach osiedli na rzecz gm iny, a przeznaczonych na  
ulice i drogi gm inne w raz z gruntam i pom ocniczem i w y  nosi 
w m yśl ustaw y z 15. III. 34 r. (D z. U . 19, poz. 242) ‘/io ich  

ceny szacunkow ej.
Przepis ten nie stosuje się do tych części ulic i dróg, 

które położone są poza pasem o szerokości 20 m , biegną­
cym przez środek ulicy lub drogi przew idzianej w planie  

zabudow ania.

dzież, gam ie się do takiego zapa­
leńca, pow oli w ciąga się do pracy, 
praca w rze, m łodzież się rusza, o- 
źyw ia, baw i, organizuje.

A  z boku stoją starsi i pow iada­
ją: „M usi on w tem  m ieć jakiś in ­
teres, to obcy nie nasz, zaraz trza  
będzie na to podatek  płacić. Zabro­
nię ja sw ojej dziew usze  chodzić, za- za  
bronię chłopakom ", albo „„robi, bo  
m usi, bo to za nasze pieniądze, nie : 
chodźcie na zebrania, nie pozw ólcie  j 
dzieciom " i t. d.

I pow oli zapał stygnie, praca '1°  

‘ się rw ie.

i szkolnym , urządza z niem i poga- 
idanki o higjenie osobistej, dom u, 
 Pow oli system atycznie -----

przygotow uje je do ich przyszłych ' 
obow iązków żon, m atek, pracuje z 

serdecznem oddaniem . W oły:

A ż tu  nagle rozchodzi się w iado- 'pełnom ięsiate w y  tuczone nie-oprzę- 
m ość, że nauczycielka prow adzi x’ane .
niem oralne pogadanki. 1 l,iuc20ne m lods2e d° 3

„Zgorszenie krzyczą starsze I M j’rllie odżyw ione  
kobiety , „rozpusta . „Słyszał kto, B uhaje:

dnia 10. V I. 34 r.

64-70
54-62
58— 52
40— 44

60— 66
52— 58

opraw ę z- icgu  j znow u cyw ilizacyjna praca się
dzi rzuconych do jakiejś pracy za- !za |arnu je , bo brak jest uśw iado- j
w odow j na w si rw ie się do pracy  
społecznej. N ie dośpią, nie dojedzą, 
napracują się ogrom nie, a za to  
w szystko spotyka ich nieufność, po ­
dejrzliw ość, ośm ieszanie i lekcew a ­

żenie.
Przecież to jest strasznie przy ­

kre i krzyw dzące.
W iem y w szyscy co to się nie- ; . , .

jednokrotnie m ów iło o daw nym  ‘ak sam o jak i w y, czy m y
chłopie polskim ; że był ciem ny, za- ciężko  pracow ali. Później ochłodzie  

cofany, sam olubny, podejrzliw y, suchym  kaw ałku  chleba, czy  kartof- 

nieufny, skryty i t. d. To w szystko la kilka kilom etrów  do sem inar)urn  
m ożna było pow iedzieć o daw nym piechotą biegali, by się uczyć, by  
chłopie polskim , który był w ycho- i później na tej polskiej w si praco- 
w any w tradycji pańszczyźnianej, w ać, w siow ym dzieciom i starszej 
w przesądach, zabobonach i t. d„  
ale tego  nie m ożna m ów ić o  m łodem  
pokoleniu chłopskiem , o tem  poko ­
leniu, co w ryrosło już w w olnej

Polsce.
D latego t eź obow iązkiem tych  

„m łodych" będzie zw alczać te róż­
ne uprzedzenia społeczne, tę nieuf­
ność do tak zw anych „ludzi m iej- ’

m ienia i brak zaufania.

A któż to był ten „obcy czło ­
w iek", ten nauczyciel, ta nauczy ­
cielka? To W asz brat W asza sio ­
stra, dzieci w si, ty lko oni dziś w ię­
cej rozum ieją, w ięcej um ieją i dla­
tego chcieliby W am dopom óc. O ni 
tak sam o w m łodości .gęsi i bydło

ciężko  pracow ali. Później o  chłodzie

m łodzieży dopom agać w  rozw oju, A  
w ięc  czy to  nie  są ludzie ,,nasi"?

C zy m ożna, czy nie pow inno im  
się ufać?

Jeśli daw niej m ów iło  się, że aby  
m óc ow ocnie pracow ać społecznie, 
ośw iatow o, czy gospodarczo w ja- 
kiem ś środow isku, trzeba to środo-

sze ............................................
। m iernie odżyw ione ......................
K row y:

j W ytoczone pełnom ięsiste ....  
tuczone m ięsiste ........................
nietuezv. dobrze odżyw ione . ■ 
m iernie o-azvw ’one

Jałow ice:
W ytuczone pzłnom ięsiste ....  
tuczone m ięsiste  
nietuczone, dobrze odżyw ione  
m iernie odżyw ione
M łodzież:

D obrze odżyw ione ..................
ŚW IN IE;

pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żyw ej w agi .............................
pełnom ięsiste od 100— 120 kg. 
żyw ej w agi

42— 50
38-42

60-61
50— 58
40-42
26-30

64-70
54— 62
48-52
40-44

40— 44

a)

b)

80-84

74— 78

Rozpowszechniajcie 

„Głos Wąbrzeski"
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Komunikat Bady Powiatowej B. B. W. B
Z a r z ą d o m  K ó ł L o k a ln y c h  B B W R .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im  p o d a j ę d o  
w ia d o m o ś c i s k ła d  p r e z y d ju m R a d y  
P o w ia t o w e j B B W R . n a p o w ia t w ą ­
b r z e s k i :

p r e z e s : K s . D r . Ł ę g o w s k i —  W ie l­
k ie  R a d o w is k a ,

L  w ic e p r e z e s : A n t o n i  M a k o w s k i —  
W ą b r z e ź n o ,

I I . w ic e p r e z e s : W ła d y s ła w  K li ­
m e k  —  P ły w a c z e w o ,  

s k a r b n ik : Z e n o n  S z u s t —  n o t a r -  
j u s z  —  W ą b r z e ź n o , 

s e k r e t a r z  i k ie r o w n ik  s e k r e ta r j v -  
t u : P a w e ł B e r n d t —  p r o f e s o r  g im n . ,  
W ą b r z e ź n o .

G o d z in y  u r z ę d o w a n ia  i lo k a l s e ­
k r e t a r ia tu p o d a m w n a j b l iż s z y c h  
d n ia c h .

Z  p o w o d u  w y j a z d u K s . D r . L e ­
g o  w s k ie g o , u r z ę d u ją c y m  p r e z e s e m  
j e s t p . A n t o n i M a k o w s k i.

W  S P R A W A C H  S E K R E T A R I A ­
T U  Z W R A C A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  d o  k ie ­
r o w n ik a s e k r e ta r j a tu P . P R O F .  
B E R N D T A .

S K Ł A D K I N A L E Ż Y  O D P R O W A ­
D Z A Ć  n a  r ę c e  s k a r b n ik a  P . Z E N O N A  
S Z U S T A .

D O  I N K A S O W A N I A  S K Ł A D E K , 
P R E Z Y D J U M  N I K O G O  N I E U P O ­
W A Ż N I Ł O .

W ą b r z e ź n o , d n ia  1 6 . 4 * . 1 9 3 4  r .

( - ) A N T O N I M A K O W S K I  
I . w ic e p re z e s

"BB*

Swlgto P W. i W.F.
Z U D Z I A Ł E M  P . W O J E W O D Y K I R T I K Ł I S A .

W  ś r o d ę  1 8  b m . o d b y ło  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  K o m i te tu  P o w ia to w e g o  p . w . i 
w . f . n a  k tó r e m  u c h w a lo n o  u r z ą d z e ­
n ie  d o r o c z n e g o  ś w ię ta  p . w . i w . f . w  
d n iu  3  c z e rw ’ c a .

Ś w ię to  to  b ę d z ie  r e w ją  p r a c y  o r g a -  
n iz a c y j w s p ó łp r a c u ją c y c h z w o j ­
s k ie m  n a d  p o d n ie s ie n ie m  w y c h o w a n ia  
f i z y c z n e g o .

N a  ś w ię to  W y c h o w  a n ia  F iz y c z n e g o  
i  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  w  W ą -

b r z e ź n ie . p r z y b y w a  w  ty m  r o k u  W ło ­
d a r z  P o m o r z a , n a jw y ż s z y  n a  P o m o r z u  
p r z e d s ta w ic ie l R z ą d u  R z p l i te j P o ls k .  
P . W o je w o d a  S te f a n  K ir t ik l i s .

C z y n io n e  s ą  p r z y g o to w a n ia  t a k  w  
p o s z c z e g ó ln y c h o r g a n iz a c ja c h j a k  
r ó w n ie ż  w  P o w ia to w y m  K o m i te c ie  W .  
F . i P . W ., b y  t e g o r o c z n e  ś w ię to  w y -  
p a d ło  j e s z c z e  s p r a w n ie j a n iż e l i p o  
in n e  l a t a .

P R Z E D  O B L I C Z E M S P R A W I E D L I ! , o p r z y s ię s tw o  i  n a m a w ia n ie  d o  t e g o ż  
W O Ś C I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Sesja wyjazdowa 

gadu Okręgowego
S K Ł A D  S Ą D U .

W  d n iu  1 8  b m  o d b y ła  s ię  w T W ą ­
b r z e ź n ie  s e s ja  w y ja z d o w a  S ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  w  T o r u n iu . R o z p r a w o m  p r z e ­
w o d n ic z y ł s ę d z ia  S . O . p . Ł u p k o w s k i ,  
o s k a r ż a ł p . p r o k u r a to r  Z a ją c z k o w s k i .  
O s k a r ż e n ie  w  s p r a w a c h  s k a r b o w y c h

n o p o ló w  p . M a z u r z  T o r u n ia .

P O D E J R Z A N Y O  F A Ł S Z Y W E  Z E ­
Z N A N I E  R O B O T N I K  U N I E W I N ­

N I O N Y .

R o z p r a w y  r o z p o c z ę ły  s ię  o  g o d z .  
9 - te j p r z y  d o ś ć l i c z n y m  u d z ia le  p u ­
b l ic z n o ś c i .

N a  ł a w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ia d ł  W in ­
c e n t y  K a r o le w s k i , r o b o tn ik z W ą ­
b r z e ź n a , o s k a rż o n y  o to , ż e  w  d n iu  
1 4  l i s to p a d a  1 9 3 5  r . b a d a n y  w  S ą d z ie  
G r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie  w  c h a r a k te ­
r z e  ś w d a d k a  z ło ż y ł n ie p r a w d z iw e  z e ­
z n a n ie . R o z c h o d z i ło  s ię  o  d ę tk i d o  r o -  
w e r ó w . —

Z a w e z w m n i ś w ia d k o w ie m . in .  
K iih n i H . P o r ta l s k i n ic k o n k r e t ­
n e g o  n ie  z e z n a l i , w ro b e c  t e g o  S ą d , p o  
w y s łu c h a n iu  p r z e m ó w ie n ia o b r o ń c y  
o s k a r ż o n e g o  p . m e c . B a lc e r s k ie g o , u -  
n ie w in n i ł  o s k a r ż o n e g o  K a r o le w s k ie g o ,  
n a k ła d a ją c  k o s z ty  r o z p ra w y  n a  S k a r b  
P a ń s tw a .

S P R Z E D A W A Ł  W Ó D K Ę  O  M N I E J ­
S Z E J  Z A W A R T O Ś C I P R O C E N T U .  

W ła d y s ła w  A s z y k , k a r c z m a r z z
B ie l s k a s p r z e d a w a ł w ó d k ę w y b o ­
r o w ą , k tó r a  z a m ia s t 4 5 p r o c , m ia ła  
ty lk o  4 0 ,5 p r o c . Z a t e n  c z y n  z o s ta ł  
s k a z a n y  n a  1 0 0  z ł . g r z y w n y . O d  t e g o  
w y r o k u  w n ió s ł o d w ro ła n ie  i p o n o w n  i 
r o z p r a w a  o d b y ła  s ię  1 8  b m ,

, P r o c e s  s k o ń c z y ł s ię  s k a z a n ie m . G łó w ­
n y m  ś w ia d k ie m  w  ty m  p r o c e s ie  b y ł  
z n a n y  p . T a d e u s z M ic h a ls k i .

P . P l ic h t z e b r a ł ś w ia d k ó w  i z r o b i !  
d o n ie s ie n ie , z a z n a c z a ją c , ż e  b u f e t n a  
z a b a w ie  n ie  b y ł j e g o  w ła s n o ś c ią  a  p .  
M ic h a l s k ie g o . O n  n a to m ia s t b y ł w y -  

o n a w c ą  s w e g o  s z e f a  p . M .
Z  t e g o  p o w o d u  w y to c z o n o  p . T a ­

d e u s z o w i M ic h a l s k ie m u  p r o c e s  o  n ie ­
l e g a ln ą  s p r z e d a ż  w ó d k i n a z a b a w ie  
, .L a n d b u n d u “ .

N a  z a p y ta n ie  S ą d u , c z y  p r z y z n a je  
s ię  d o  w in y , o s k a rż o n y tw ie r d z i , ż e  
b u f e t o d d a ł s w o je m u  b u f e to w e m u  —  
P l ic h to w i , t a k  j a k to r o b i ł z a w s z e ,  
g d y  p o s z c z e g ó ln e  o r g a n iz a c je  n p . Z  w .  
S t r z e le c k i , P o w s ta ń c y  i W o ja c y  ( ! ! )  
z w r a c a l i s ię d o n ie g o o u r z ą d z e n ie  
b u f e tu . Z  b u f e te m  n a  z a b a w ie  „ L a n d -  
b u n d u “  n ie  m ia ł n ic  w s p ó ln e g o .

—  P . P r z e w o d n ic z ą c y  r o z p r a w y :

—  „ J e s t  p o d e j r z e n ie , ż e  o s k a r ż o n y  
s a m  u r z ą d z a ł b u f e t , a  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  z e p c h n ą ł n a  b a r k i d r u g ic h " !

W  d a l s z y m  c ią g u o s k a r ż o n y  M .  
tw ie r d z i , ż e P l ic h t k u p i ł o d n ie g o  

w ó d k ę .

P r z e w .: T o  p e w n e , ż e  j a k  u  p a n a  
j e s t s to ło w y m , to  m u s ia l o d  p a n a  k u ­
p ić  w ó d k ę . C z y  s to ło w y  m o ż e  k u p ić  
n p .  w ó d k ę  w  in n y m  lo k a lu  i p r z y n ie ś ć  
j ą  d o  p a ń s k ie g o ?

O s k a r ż o n y  M .: T a k ! ( n a  s a l i r o z -  j 
l e g ł s ię  ś m ie c h ! )  j

S ą d  z a r z ą d z i ł p o s tę p o w a n ie  d o w o -  /p r a w n e  p o s ia d a n ie  1 0  k g . ty to n iu . —  
d o w e .

P ie rw s z y z e z n a je p . K le m e n s  
P l ic h t , b y ły  b u f e to w y  u  o s k a r ż o n e g o .

Ś w ia d e k  z e z n a je ,  ż e  to w a r y  b r a ł  o d  
o s k a r ż o n e g o  i t a k  t e ż  b y ło , g d y  m ia ­
ł a  s ię  o d b y ć  z a b a w a  „ L a n d b u n d u " .

W  d a l s z y m  c ią g u  z e z n a je  p . W ła ­
d y s ła w  M a ły s z c z y k , p o d a ją c ,  ż e  o  b u -

N a  d w a  lu b  t r z y  d n i p r z e d  z a b a w ą

o b y w a t e l , k t ó r y  z a  o t r z y m a n ie  b u f e -

P r z e w o d n ic z ą c y : C z y  p a n  d o w ie -  
i d z ia ł s ię  c o  to  b y ł z a  o b y w a te l?

Ś w ia d e k : T a k ! B y ł t o  p . M ic h a l ­
s k i . —

P r z e w o d n ic z ą c y S ą d u  z w r a c a ją c

r o z p r a w a  o d b y ta  s ię  1 8  b m .  u y s ia w  p y v ia jq v , y u u
S ą d , p o  p r z e s łu c h a n iu  ż o n y  o s k a r - f e t n a  z a b a w  ę  w  P iw n ic a c h  o n  s ię  s ta -  

ż o n e g o  w y a a ł w y r o k  s k a z u ją c y  W ła - r a ł i m ia ł p r z y r z e c z o n e , ż e o t r z y m a ,  
d y s la w ’ a  A s z y k a  n a  2 5  z l . g r z y w n y  i N a  d w ’a  lu b  t r z y  d n i p r z e d  z a b a w ą  
p o n o s z e n ie  k o s z tó w  p r o c e s u . O s k a rż ę -  > d o n ie s io n o  m u  z L a n d b u n d u , ż e  p u ­
n ie  p o p ie r a ł  p . P r o k u r a to r  i p r z e d s ta - f e tu  n ie o t r z y m a , g d y ż j e s t p e w ie n  
w ic ie ! A k c y z  i M o n o p o ló w .  c b y  —
C Z ¥  T A D E U S Z  M I C H A L S K I P R O - * ”  W ®  n a  „ L a n d b u n d 1 5 0  z ł .

W A D Z I Ł  W Y S Z Y N K  N A  Ż A B A - . r  ‘

W I E  „ L A N D B U N D U 1 1 .

S w e g o  c z a s u  w ie lk ie  z a in te r e s o w  a -  
n ie  w y w o ła ła  r o z p ra w a  s ą d o w a  p r z e ­
c iw k o  K le m e n s o w i P l ic h to w i i P i la r ­
s k ie m u , k tó r z y  w  c z e r w c u  1 9 3 0  r o k u  s ię  d o  o s k a r ż a n e g o : A c h  to  p a n  p o -  
n a  z a b a w u e  „ L a n b u n d u "  w  P iw  n ic a c h  I k r z y ż o w a ł ś w ia d k o w i p la n y  t a k , b y  
s p r z e d a w a l i  b e z  z e z w ’ o le n ia  n a p o je  a l - , b u f e tu  n ie  o t r z y m a ł!
k o h o lo w e . Z  t e j r o z p ra w y  w y to c z o n o  > O s k . M ic h a l s k i n a  s w e  u s p r a w ie -  
w y ż e j w y m ie n io n y m  p r o c e s  o  k r z y - ! d l iw ie n ie  p o d a je , i ż  s ta r a ł s ię  o  k o n -

7 0 0  z ł . g r z y w n y . O b y d w o m  w  r a z ie  
n ie ś c ią g a ln o ś c i g r z y w n ę  z a m ie n ia  s ię  
n a  a r e s z t  l i c z ą c  5 0  z ł . z a  k a ż d y  d z ie ń .

c e s ję n a  z a b a w ę  „ L a n d b u n d u - g d y ż  
m a  9 0  p r o c ,  k l ie n te l i  n ie m ie c k ie j  ( ! ! )

Ś w ia d e k  G r o w e  J a n , r o ln ik  z  P iw ­
n ic , s tw ie rd z a , ż e p r z y b y l i d o  n ie g o  
P l ic h t i M ic h a ls k i , l e n  o s ta tn i m ó w i!  
d o  ś w ia d k a , ż e  ty lk o  o n  d o s ta n ie  k o n ­
c e s ję n a  s p r z e d a ż  w ó d e k , p r z y c z e m  
p o k a z a ł k o p e r tę , z a z n a c z a ją c , ż e m a  
j ą  j u ż  w  k ie s z e n i .

N a s tę p n y ś w ia d e k W illy G r y l l  
s tw ie r d z a :  P . M ic h a l s k i s a m  z g ło s i ł  s ię  
d o  „ L a n d b u n d u "  p r o s z ą c  o  b u f e t , z a ­
p e w n ia ją c , ż e  m a  w s z y s tk ie  p o t r z e b ­
n e  k o n c e s je  i z a  to  o n  o d p o w ia d a

P o z a te m  p . M ic h a l s k i o b ie c y w a ł  
o f ia r ę  n a  „ L a n d b u n d 4 4 j a k o  o d s z k o d o ­
w a n ie  z a  b u fe t , d a ł n a w e t n a  p iś m ie  
g w a r a n c j ę , ż e  o f ia r ę  d a , j e d n a k  w  j a ­
k ie j w y s o k o ś c i , ś w ia d e k  t e r a z  n ie  p a ­
m ię t a .

P r z e w .: C z y  „ L a n d b u n d "  z w r ó c i ł  
s ię  d o  o s k a rż o n e g o  o  o b ję c ie  b u f e tu ?

Ś w ia d e k  G r y l l: N ie ! S a m  p r o s i ł i  
s a m  o f ia r o w a ł p ie n ią d z e .

W  ty m  m o m e n c ie  o s k . M ic h a l s k i  
c h c ia ł  z a p y ta ć  s ię  ś w ia d k a  c o ś  p o  n ie ­
m ie c k u , j e d n a k  p r o k u r a to r s ię  t e m u  
s p r z e c iw i ł .

P . p r o k u r a to r z a d a ł k i lk a  p y ta ń  
o s k a r ż o n e m u M ic h a l s k ie m u . O d p o ­
w ie d z i j e g o  b y ły  m ę tn e , n ie  j a s n e .

—  P r z e d s t . A k c y z i M o n o p o ló w ’ : 
d o  o s k a r ż o n e g o :

—  C z y  p a n  z o s ta ł s k a z a n y  z a  n ie ­
l e g a ln e  p r o w a d z e n ie  lo te r j i n a  t e j z a ­
b a w ie ?

O s k . : 1 a k . A le  to  b y ło  c o  in n e g o .
P r z e d s t . : A  c z y  w ó w c z a s  b y ł p a n  

o d p o w ie d z ia ln y m  z a  to ?
O s k . : T a k ! '

N a  t e r n  S ą d  z a m k n ą ł  p o s tę p o w  a n ie  
d o w o d o w e  i u d z ie l i ł g ło s u  p . P r o k u -  
r a t r o w i Z a ją c z k o w s k ie m u . —  P . P r o ­
k u r a to r s tw ie rd z a , ż e p r z e c iw k o  o -  
s k a r ż o n e m u  j e s t  n a g r o m a d z o n a  d o s ta ­
t e c z n a  i lo ś ć  m a te r ja łu  m im o  j e g o  w y ­
k r ę tn y c h  o ś w ia d c z e ń  i w n o s i  s k a z a n ie  
o s k a r ż o n e g o  z  a r t . 6 - te j u s ta w y  s k a r -  
b w e j t j . j a k o  p o d ż e g a c z a .

O b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o  p . m e c . B a l ­
c e r s k i p r o s i o  u w o ln ie n ie  o s k a rż o n e ­
g o  z  b r a k u  d o s ta te c z n y c h  m o m e n tó w ’ . 
O  to  s a m o  p r o s i S ą d  o s k a rż o n y  M i ­
c h a l s k i .

P o  o s ia tn ie m  s ło w ie  S ą d u d a ł s ię  
n a  n a r a d ę , p o  k t ó r e j w y d a ł w y r o k ,  
s k a z u ją c y  o s k a rż o n e g o  T a d e u s z a  M i­
c h a ls k ie g o  n a  3 0 0  z ł . g r z y w n y  a  w  r a ­
z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i k a r ę  w ię z ie n ia , l i ­
c z ą c  p o  2 0 ,—  z ł . z a  k a ż d y  d z ie ń .

S ą d  w  m o ty w a c h  w y r o k u  p o d a ł ,  ż e  i 
o s k a r ż o n y  M ic h a l s k i b r a ł c z y n n y  u - > . ’ »  • •
d z ia ł p r z y  u r z ą d z a n iu  b u f e tu i b y ł  in ie s c ią g a łn o s c i g r z y w n ę  z a m ie n ia  s ię  

w s p ó łw ła ś c ic ie le m  t e g o ż . S ą d  p o d n ió s ł  i , , ł ł w ,P , ,o n , * > ,M ł łp  n n 7  1 P ł l
wy- . . ,

k r ę tn e n u  z e z n a n ia m i z r z u c ie  z s ie b ie » K r t rJ -

Z  P O S I E D Z E N I A S Ą D U G R O D Z ­
K I E G O  W  D N I U  1 7  K W I E T N I A .

Z A  N A M A W I A N I E  I K R A D Z I E Ż .

P r z e d  S ą d e m  s ta n ą ł F r a n c i s z e k  
I w a n k o w s k i  z  P iw n ic ,  o r a z  S ta n i s ła w ’ 
R y d z iń s k i z P iw n ic . P ie r w s z y  o s k a r ­
ż o n y  o  k a r d z ie ż  p ó łs z o r k ó w ’ n a  s z k o ­
d ę  W e r n e r a  M ic h a ła  z P iw n ic , d r u g i  
o  n a m a w ia n ie  d o  t e j k r a d z ie ż y .

S ą d  s k a z a ł R y d z iń s k ie g o n ą 6  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z a ś I w a n  k o  w s k ie ­
g o  n a  1 m ie s ią c  a r e s z t u .

M I A Ł A  N A  C O  S I Ę  Ł A S Z C Z Y Ć .
W a le r  j a M a ć k ie w ic z ó w n a z W ą ­

b r z e ź n a  b ę d ą c  p e w  n e g o  r a z u  u  M r o -  
c z y ń s k ie j A n ie l i s k r a d ła z ło ty  p ie r ­
ś c io n e k  z p a lc a  ś p ią c e g o  d z ie c k a . Z a  
t e n  c z y n  M a ć k ie w ic z ó w n a  
z o s ta ła  n a  ty d z ie ń  a r e s z tu ,  
s z e n ie m  n a  2  l a t a .

c h y t r o ś ć  o s k a r ż o n e g o ,  u s i łu ją c e g o  w y -  
1 J  _ _ _ _ „ „ L L k ,
w in ę . K a r a  3 0 0  z ł . j e s t s to s u n k o w o  
m a la , j e ś l i p o d  u w a g ę s ię w e ź m ie  
g łó w n ą  r o lę  j a k ą  o s k a rż o n y  w  t e j c a ­
ł e j s p r a w ie  o d e g r a ł .

P o z a te n i S ą d  z a z n a c z y ł , ż e  w y r o k  
j u ż  p r a w o m o c n y .

Z A  B E Z P R A W N E  P O S I A D A N I E  
T Y T O N I U .

P r z e d  S ą d e m  s ta n ą ł J a n S u c h o t , 
।  r o ln ik  z  O r z e c h ó w k a  o s k a r ż o n y  o  b e z -  

iS ą d  p o  p r z e s łu c h a n iu  ś w ia d k a  p o s te r .  
L e o n a  J e s io n o w s k ie g o z K o w a le w a  
s k a z a ł J a n a  S u c h o ta  n a  5 0  z ł . g r z y w ­
n y . —

J E D E N  Z N A L A Z Ł  D R U G I W Z I Ą Ł .. .

S ta r s z y  p o s te r u n k o w y G r a b k o w -  
s k i  p o d c z a s  o b c h o d u  r e jo n u  z a t r z y m a ł  
w  s ty c z n iu  3 3  r . w  K r ó le w s k ie j N o -  
w e jw s i  p o d e j r z a n e g o  o s o b n ik a , n io s ą ­
c e g o  n a p a k o w a n y  p le c a k .

—  C o  t a m  m a s z ?  —  p y ta  p o l ic ja n t .
—  A  b ie l i z n ę  n io s ę  d o  p r a n ia .
—  P o k a ż ! —  1
O k a z a ło  s ię , ż e  to  n ie  b y ła  b ie l i z n a , । 

l e c z  l i ś c ie  ty to n io w e . —  T y m , k tó r y  
n ió s ł  l i ś c ie  o k a z a ł  s ię  S t a s z e w s k i  W ła ­
d y s ła w  z  L u d o w ic . P o d a ł o n . ż e  ty to ń  : 
o t r z y m a ł o d  s w e g o  s z w a g ra  J a n a  Z a -  
w a r s k ic g o  z  W ie w ió r e k . T e n  o s ta tn i  
. . z n a la z ł "  ty to ń  k o ło  W ie ld z ą d z a .

Z a t e n  c z y n  s ta n ę l i p r z e d  S ą d e m  
k tó r y  s k a z a ł : J a n a  / a w a r s k ie g o  w in - I 
n y m  p r z y w ła s z c z e n ia  t y to n iu  n a  2  t y - ] 
g o d n ie  a r e s z t u  i 7 0 0  z ł . g r z y w n y , S t a ­
s z e w s k ie g o  z a ś  n a  1 t y d z ie ń  a r e s z t u  i

K O N K U R E N C I P A Ń S T W O W E G O

M O N O P O L U  S P I R Y T U S O W E G O

L o tn a b r y g a d a  s k a r b o w a w e s p ó ł  
z  p o l ic ją  w y k r y ły  u  F r a n c is z k a  R y z -  
n e r a  z a m ie s z k a łe g o  w  K s ią ż k a c h  t a j ­

n ą  g o r z e ln ię .
R y z n e r p r y m i ty w n y m  s p o s o b e m  

w y r a b ia ł s p i r y tu s , k tó r y n a s tę p n ie  
d o s ta r c z a ł n a r ó ż n e u r o c z y s to ś c i ,  
ś lu b y , c h r z ty  i tp .

Z a r z ą d z o n a w  d o m u  r e w iz ja  d a ­
l a  p o z y ty w n y  w y n ik . Z n a le z io n o  k o ­
c io ł d o  w y p a la n ia  s a m o g o n k i , r u r ę ,  
w  k tó r e j z n a le z io n o  s a m o g o n k ę  i b e ­
c z k ę .

P o z a te m  s tw ie r d z o n o , ż e R y z n e r  
p o d a r o w a ł M ic h a ło w i P o la k o w i o k o ­
ło  7 l i t r ó w  p r z e z  s ie b ie  w y p a lo n e g o  
s p i r y tu s u , ( r z e k o m o  n a  w e s e le  c ó r k i  
P o la k a , k tó r a  w y c h o d z i ła z a J a n a  
B ie d ę  z J a r a n t o w ic ) .

W s z y s c y  t r z e j s ta n ę l i n a  ł a w ie  o s ­
k a r ż o n y c h : R y z n e r z a  w y r ó b  s p i r y ­
tu s u , P o la k  i B ie d a  z a d o s ta r c z e n ie  
c u k r u  d o  w y r o b u  s p i r y tu s u .

O s k a r ż e n i n ie p r z y z n a ją s ię d o  
z a r z u c a n e g o im  w ’ a k c ie o s k a r ż e n ia  
c z y n u . R u r k ę , j a k  m ó w i R y z n e r . k tó ­
r ą  u n ie g o  z n a le z io n o , o r a z k o c io ł  
p r z y w ió z ł s o b ie  z A m e ry k i ( ! ) i n ic  
n ie  w y r a b ia ł . P o la k  i B ie d a  r ó w n ie ż  
s ię  n ie  p r z y z n a ją  j a k o b y  d a w a l i R y z -  
n e r o w i p ie n ią d z e , w z g l . c u k ie r d o  
w y r o b u  s p i r y tu s u .

W o b e c  t e g o , ż e o s k a r ż e n i s ię n ie  
p r z y z n a w a l i S ą d  o d c z y ta ł i c h  z e z n a ­
n ia z ło ż o n e  w  d o c h o d z e n ia c h , p o d ­
c z a s  k tó r y c h  R y z n e r p r z y z n a ł s ię  d o  
w y r o b u  s p i r y tu s u , P o la k  z a ś p o d a ł ,  
ż e  w id z ia ł j a k  R y z n e r r o b i ł s p i r y tu s  
i o d  R . o d e b r a ł k i lk a  b u te le k  s a m o ­
g o n k i .

N a s tę p n ie  S ą d  p r z y s tą p i ł d o  p r z e ­
s łu c h iw a n ia  ś w ia d k ó w . Z e z n a w a l i m .  
in . p o s t . R o d a k s , k ie r o w n ik  b r y g a d y  
lo tn e j R o g o z ie w ic z , k o m is a rz k o n t r ,  
s k a r b o w e j C u d z i ł ło i in n i , k tó r z y  
p o tw ie r d z i l i , ż e  z n a le ź l i u R y z n e r a  
r u r k ę . w T k tó r e j z n a jd o w  a i s ię  s a m o ­
g o n , o r a z  to , ż e  o s k . R y z n e r i P o la k  
p r z y z n a l i s ię  d o  t e g o .

S ą d  p  w r y s łu c h a n iu  p r z e m ó w ie n ia  
p . P r o k u r a to r a , w y d a l w y r o k , s k a z u ­
j ą c y : F r a n c is z k a  R y z n e r a  n a  2  m ie ­
s ią c e w ię z ie n ia i 2 .0 0 0  z ł g r z y w n y , 

4 ! o r a z  6 0 z ło t y c h . —  P o la k a  n a  4 0  z ł  
e g r z y w n y  i 2 0  z ł , p r z y c z e m  w ' r a z ie

I-*---- --1— ---- —---------------------—“ —   •— —•->

n a  w ię z ie n ie , l i c z ą c  p o  2 0  z l z a  j e d e n  
d z ie ń . —  J a n a  B ie d ę  S ą d  u w o ln i ł o d

s k a z a n a  
z z a w ie -

l a s k u p .
Z Ł O D Z I E J  D R Z E W A .

Z a  k r a d z ie ż  d r z e w a z l a s k u p .  
G a s z y ń s k ie g o  s k a z a n o F e l ik s a R o ­
d z iń s k ie g o  z W ą b r z e ź n a n a 2 0 z ł  
g r z y w n y .

N I E O K R A D A J P R A C O D A W C Y .
Z o f ja H a j d a s z k ó w n a z C z a p e l  

b y ła  u  p . S p i tz y  s łu ż ą c ą  d o  w s z y s t ­
k ie g o . Z  t e g o  ty tu łu  m y ś la ła , ż e  m o ż e  
r o b ić w s z y s tk o  c o  s ię  ż y w n ie  p o d o ­
b a . K r a d ła  w ię c  m le k o  i w  t e n  s p o s ó b  
p o s z k o d o w a ła p . S p i tz ę . S ą d  s k a z a ł  
H a j d a s z k ó w n ę n a ty d z ie ń a r e s z tu .  
K a r ę  z a w ie s z o n o  j e j n a  d w a  l a t a . i
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W Y J A Z D P . W O J E W O D Y  
K I R T I K L I S A .

W  d n iu  w c z o ra j s z y m  p o c ią g ie m  

p o ś p ie s z n y m  o d je c h a ł d o  W a r s z a w y  
w  s p r a w a c h  s łu ż b o w y c h  p . .W o je w o ­

d a  P o m o rs k i S te f a n  K ir t ik l i s .
P o  d w u d n io w y m  p o b y c ie  w  W a r ­

s z a w ie  p . W o je w o d a  u d a  s ię  n a  k i l ­
k u d n io w y  o d p o c z y n e k n a W ile ń -  

s z c z y z n ę .

(Bolub
—  N A D Z W Y C Z A J N E Z E B R A N I E K U P ­

C Ó W  S A M O D Z IE L N Y C H  o d b y ło  s ię z u d z ia ­

łe m  d e le g a ta C e n t ra l i Z w . T o w a r z y s tw K u ­

p ie c k ic h  p . d y r . R a d o je w s k ie g o , p o d p r z e w o d ­

n ic tw e m  p r e z e s a p . W o ro c h a . P o  o d c z y ta n iu  

p r o to k ó łu p r z e z s e k r e ta r z a p . D e je w s k ie g o  

d łu ż s z y r e f e r a t n a t e m a t s p r a w p o d a tk o w y c h  

s o c ja ln y c h  i tp . w y g ło s i ł p . d y r . R a d o je w s k i .  

N a w s z e lk ie z a p y ta n ia p o d c z a s d y s k u s j i , w y ­

j a ś n ia ł s z c z e g ó ło w o  r e f e r e n t . P o z a  t e rn d o o k o p -  

to w a n o  d o  z a rz ą d u  p . T rz c iń s k ie g o  o r a z  u c h w a ­

lo n o r o z w in ą ć a k c ję w e rb u n k o w ą , k tó rą p o d ­

j ę l i s ię p r o w a d z ić ip p . : D e je w s k i , T rz c iń s k i .  

J o rd a n , J e n tk ie w ic z  i W o r o c h .

—  T E R M N Y  P R Ó B  0  P O S . P o d a ję  w s z y ­

s tk im  z g ło s z o n y m  d o w ia d o m o ś c i , ż e p r ó b y o  

P O S . o d b ę d ą  s ię  w  G o lu b iu  a a b o is k u p r z y  

r z e ź n i m ie js k ie j w  n a s tę p u ją c y c h  t e rm in a c h .

6 . 5 . 3 4  r . b ie g i , r z u ty , s k o k i, 1 0 . 5 . 3 4  r .  

g im n a s ty k a i m a rs z e , 1 3 . 5 . 3 4 r . s t r z e la n ia ,  

2 7 . 5 . 3 4  r . u z u p e łn ie n ia , z a k o ń c z e n ie . P o c z ą ­

t e k  p r ó b  o  g o d z . 1 5 - te j .

(— ) 0 . W in k le r ,  

p r z e w o d n ic z ą c y  r e j . k o m . p r ó b .

K R O N I K A
K a le n d a r z y k :

D
a

ta
 | 

_
_

_
_

_
_

_
_

a

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

Ś w ię ta  k a to l .
S ło ń c e

W s c h ó d Z a c h ó d

2 0 K W . P . A g n ie s z k i 4 ,4 5 6 ,4 3

2 1 s . A n z e lm a 4 ,4 3 6 ,4 5

2 2 N . K a je ta n a 4 ,4 1 6 .4 6

—  K O M IT E T D O Ż Y W IA N I A  B I E D N Y C H  

D Z I E C I M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A  w y d a ł w  m ie ­

s ią c u  k w ie tn iu  b r . n a  d o ż y w ia n ie .

G ro c h u  3 0  k g . , m ą k i ż y tn ie j 9 5 k g . , m ą k i  

p s z e n n e j 5 0  k g . , k a s z y  3 5  k g . , k a s z k i 4 0  k g . ,  

s ło n in y  2 4  k g . , k ie łb a s y  8  k g . , s m a lc u 2  k g . ,  

m le k a 7 9 0  l i t r ó w , c h le b a 1 9 6  b o c h e n k ó w , 9  p a ­

c z e k  k a w y  i 4  k g . c u k r u .
Z a rz ą d u

—  N A  D O Ż Y W IA N IE  B I E D N Y C H  D Z IE C I  

o f ia r o w a ł p . D r . KJIHGFEDCBAManiszewski 5  f t . s ło n in y .

S z la c h e tn e m u o f ia ro d a w c y s e r d e c z n e „ B ó g  

z a p ła ć " .

P r o s im y  o  d a ls z e d a tk i .

Z a rz ą d

J . N a łę c z , p r e z e s

I r . D y d e k o w a , s e k r .  H . S ig u r s k a , s k a r b .

—  K O M IS A R Z P O W IA T O W Y U R Z Ę D U  

Z IE M S K E G O  p . Wołoszyński b ę d z ie  u r z ę d o w a ł  

o d  2 0  b m . w  W ą b r z e ź n ie ( g m a c h S ta r o s tw a ) w  

k a ż d y  p ią te k o d  g o d z . lO - te j d o  1 2 - te j n a c o  

P P , R o ln ik o m  z w r a c a m y  u w a g ę .

—  B U R Z A . W  n o c y  z ś r o d y  n a c z w a r te k  

p r z e s z ła  n a d  n a s z y m  p o w ia te m  w ie lk a  b u r z a  z  

g r z m o te m  i u le w n y m  d e s z c z e m . O  s z k o d a c h  j a ­

k ie  w y rz ą d z i ła  b u r z a  p o d a j  e m y  n a  in n e m  m d e j -

( o )  ® c u .  ' '
-  Z  K S IĄ G  U R Z Ę D U  S T A N U  C Y W L N E -  

G O  o d  1 d o  1 8  k w ie tn ia  b r . P r z y s z l i o b y w a te ­

l e : C z e s ła w  M ą c z y ń s k i , r o b . c ó rk ę ; r o b . B e rn .  

Z ło to w s k i , s y n a ; r o b . B e r n a rd  M ile w s k i, s y n a ;  

r o b . A - D z ie ls k i , s y n a  r z e ź b ia r z k a m . E d w . J ę -  

z io r o w s k i , s y n a ; r o b . C z e s ła w  O s tro w s k i , c ó r k ę ,  

s z o f e r J - M ic h a ło w s k i , c ó r k ę , p o z a te m j e d n o  

n ie ś lu b n e .

—  C I , C O  O D E S Z L I W  Z A Ś W I A T Y . ( Z m a r ­

l i ) . I r e n a  W ó jc ik , 2  i  p ó ł r o k u ; E d m u n d  D ą b ro ­

w s k i, 5 l a t ; G a la n t S ta n is ła w  3  l a ta ; E u g e n ­

iu s z  R e iw e r , 1 0 m ie ś . ; A d a m  S ę p iń s k i , 5 m in . ,  

M a g d a le n a L u b o m s k a , 7 9 l a t ; O lg a v o n  W itt -  

k e a , 6 6  l a t ; S ta n is ła w G a r d z ie le w s k i , 5 7 l a t ;  

H e n r y k  D o n a r s k i , 8  ty g o d n i; E d w a r d  M in ik o w -  

s k i , 1 r o k  i d w a  m ie ś . ; J a n  J ę z io r o w s k i 1 r o k  i  

5  m ie ś .

Ś m ie r te ln o ś ć  w ś r ó d  d z ie c i w  o s ta tn ic h  d w ó c h  

ty g o d n ia c h  w z ro s ła z  p o w o d u  p a n u ją c e j o d r y .  

D o ty c h c z a s n a  t ę  c h o r o b ę z m a r ło  c z w o r o  d z ie ­

c i ( w  m ie ś c ie ) . W z r o s ła  r ó w n ie ż ś m ie r te ln o ś ć  

m ię d z y  d z ie ć m i n a w s i. D o w o d e m  t e g o  s ą c o ­

d z ie n n ie 1 —  2  p o g r z e b y .

-  D A Ł  S I Ę  N A B R A Ć  W  „ T R Z Y  K A R T Y " .  

P . T e o f i l W iś n ie w s k i z  W ą b r z e ź n a , b ę d ą c  w  

G r u d z ią d z u  d a ł s ię w c ią g n ą ć d o  z n a n e j o s z u ­

k a ń c z e j g r y  w  „ t rz y  k a r ty "  i p r z e g ra ł 2 5 0  z ł .  

j —  B . M A J O R K U B A L A  W  B R A Z Y L J I .  

U c z e s tn ik t r a g ic z n e g o lo tu p r z e z A tla n ty k b .  

m a jo r K u b a la , k tó ry  w  u b . r o k u p r a c o w a ł w  

a p te c e  p . D r. P io tr o w s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie , w y ­

j e c h a ł d o  B r a z y l j i , i p r a c u je  w  p o ls k ie j a p te ­

c e  w  R io  d e  J a n e ir o ,  ( ° )

-  S T R Z E Ż C I E  S I Ę  P R Z E D  ' O S Z U S T E M !  

P o w io s k a c h n a s z e g o  p o w ia tu k r ę c i s ię j a k i ś  

o s o b n ik , k tó ry  w p ro w a d z a  w  b łą d  lu d n o ś ć , k u ­

p u ją c z a p a r ę z ło ty c h  P o ż y c z k ę K o n w e rs y jn ą  

tw ie rd z ą c , ż e  n ie m a o n a p r a w ie  ż a d n e j w a r to ­

ś c i . P r z e d  o s z u s te m  ty m  p r z e s t rz e g a m y  n a s z y c h  

C z y te ln ik ó w . ( ° )

—  Z IM N Y  G R O M  u d e r z y ł p o d c z a s b u ­

r z y  w  j e d e n  d o m  w  R y ń s k u . N a s z c z ę ś c ie  

o d b y ło  s ię  b e z  s t r a t i o f ia r .

—  Z G IN Ą Ł  K O Ń . P . A d a m Piskor z W ą ­

b r z e ź n a  p o je c h a ł w  d n iu  1 5  b m , d o  c ó rk i s » v e j  

d o  K o tn o w a  w  o d w ie d z in y . W  p o d w ó r z u  p . D a r  

l a k a  d o k ą d  p . P . z a je c h a ł , z g in ą ł w  t a je m n ic z y  

s p o s ó b  k o ń . S p r a w ą  z a ję ła  s ię  p o l ic ja . ( o )

—  Z I E L E Ń . ( K r a d z ie ż . ) O n e g d a j w  n o c y  

s k r a d z io n o  n a s z k o d ę p . D e m b k a b ie liz n ę z a ­

m o c z o n ą  d o  p r a n ia . P o  z ło d z ie ja c h  a n i ś la d u .

—  P Ł U Ż N I C A . ( K r a d z ie ż ) . N a  T u s z y ń s k ic h  

A n n ie , H e n r y k a i B e n e d y k ta s p o r z ą d z o n o d o ­

n ie s ie n ie k a r n e z a k r a d z ie ż d r z e w a z p la c u  

g m in n e g o .  ( ° )

—  P Ł U Ż N I C A . ( K r a d z ie ż  r o w e r u .) N a  s z k o ­

d ę  p . A d o lfa  K w ia tk o w s k ie g o  s k r a d z io n o  j e d e n  

r o w e r m ę s k i. P o l ic ja  j e s t n a t r o p ie  s p ra w c ó w .

—  M IC H A Ł K I. ( O . . . k u r y ) . H ild e g a r d a  H in -  

c ó w n a z a d a ła  c ię ż k i u r a z  c ie le s n y  s ta ru s z k o w i  

K a r o lo w i R in d o w i. P o w o d e m  p o b ic ia b y ło to ,  

ż e  R . z w r ó c i ł u w a g ę  H in c ó w n ie , ż e  k u r y  j e j r o ­

b ią  m u  s z k o d y  w  p o lu . S p r a w a  o p rz e  s ię  o  S ą d .

—  P R Z Y D W Ó R Z . ( S p o r z ą d z ił „ n a p ó j m i­

ło s n y " i d a ł d z ie w c z y n ie . ) W  c z a s a c h  z a m ie ­

r z c h ły c h —  j a k  g ło s z ą k r o n ik i , c z a ro w n ic e n a  

p r o ś b ę j e d n e g o z n ie s z c z ę ś l iw ie z a k o c h a n y c h  

p r z y r z ą d z a ły  „ n a p o je m iło s n e " . Z d a w a ć b y s ię  

m o g ło , ż e „ n a p o je m iło s n e " p r z e s z ły  d o  h is to r -  

jd i ż e  lu d z ie  o  n ic h  z a p o m n ie li . A le  g d z ie  t a m !  

P a m ię ta ją  o  t e r n  d o s k o n a le . Ś w ia d c z y  o  t e m  n a ­

s tę p u ją c y  w y p a d e k j a k i z d a r z y ł s ię w  P r z y -  

d w o r z u .

2 2 l e tn i A n d r z e j S u d o ł z a p a ła ł „ g o rą c y m  

a f e k te m " d o  p a n n y  K . C h c ą c j ą  z d o b y ć , p r z y ­

r z ą d z i ł r a z e m  z e  s w o ją  m a tk ą  „ n a p o je  m iło s n e "  

i p o d c z a s z a b a w y  d o la ł g o  d o  l e m o n ia d y , k tó ­

r ą  p i ła  p . K . S k u tk i „ n a p o ju  m iło s n e g o "  b y ł /  

s t r a s z n e . P a n n a  K . p o  k i lk u  m in u ta c h  w iła  s ię  

w  o k ro p n y c h b o le ś c ia c h . G d y b y n ie n a ty c h ­

m ia s to w a  p o m o c  l e k a r s k a  p . K . b y ła b y  z m a r ła .

O b e c n ie , p o k i lk u d n ia c h  c ię ż k ie j c h o r o b y

p r z y c h o d z i p o w o l i d o z d r o w ia .

0  c a łe j t e j h is to r j i p o w ia d o m io n o p o l ic ję ,  

k tó ra w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia i s p r a w ę s k ie r o ­

w a ła d o  P r o k u r a to r a .  ( o )

—  U C I Ą Ż . ( K ra d z ie ż e . ) O n e g d a j w  n o c y  

s k r a d z io n o  n a  s z k o d ę  H o ff m a n o w e j g a r d e ro b ę  i  

a r ty k u ły  s p o ż y w c z e . P o l ic ja  s k r a d z io n e p r z e d ­

m io ty z n a la z ła  u  n ie j . R . w S ta n is ła w k a c h  i  

z w r ó c i ła  p o s z k o d o w a n e j .

T e j s a m e j n o c y  s k r a d z io n o  n a  s z k o d ę  p . Z ie ł  

k ie g o F r y d e ry k a  r o w e r m ę s k i . I to  z n a le z io n o  

u  R . w  S ta n is ła w k a c h .  ( ° )

—  K R Ó L . N O W A W I E Ś . ( K r a d z ie ż i p r z y ­

c h w y c e n ie  g r o ź n y c h  z ło d z ie j  i ) . W  n o c y  z 1 6  n a  

1 7  b m . d o k o n a n o  w ła m a n ia  d o  c h le w a  p . J a n a  

U rb a n o w s k ie g o w  K ró l . N o w e j  w s i i s k r a d z io ­

n o 1 ś w in ię . P o w ia d o m io n a p o l ic ja w  n a s tę p ­

n y m  d n iu p r z y c h w y c iła w  l e s ie k a ta r z y ń s k im  

s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y . S ą to  z n a n i g r o ź n i z ło ­

d z ie je : S ie r a d z k i S ta n is ła w , b e z s ta łe g o m ie j ­

s c a z a m ie s z k a n ia , o r a z P a u l M a r c in  z e S ta n i-  

s ła w e k . <

G ro ź n y c h  z ło d z ie j i p o  p r z e s łu c h a n iu  o d s ta ­

w io n o d o d y s p o z y c j i w ła d z ś le d c z y c h , k tó r e  

z a r z ą d z i ły  n a ty c h m ia s to w e p r z y t rz y m a n ie i c h  

w  a r e s z c ie .

—  L Ą D Y . ( P o ż a r o d  p io ru n a .) P o d c z a s  

o s ta tn ie j b u r z y  p io r u n  u d e r z y ł w  d o m  m ie ­

s z k a ln y  p . J a w o r s k ie g o . S k u tk ie m  t e g o  s p ło ­

n ą ł d o m  m ie s z k a ln y , s z o p a , n a rę d z ia r o ln i ­

c z e i z b o ż e . S tra ta  w y n o s i 3 0 0 0  z ł .

—  W I E L K O Ł Ą K A . ( W y p a d e k  n a s z o s ie . )  

W c z o r a j r a n o  t j . 1 9  b m . s z o s ą  d o  T o r u n ia  z d ą ­

ż a ły  w o z y n a ła d o w a n e z b o ż e m . W  ty m  c z a s ie  

j e c h a ł d o  T o ru n ia  w ó j t z  W ie lk o łą k i . W  p e ­

w n e j c h w il i k o n ie  w ó j ta  s p ło s z y ły  s ię , i z  c a ­

ły m  p ę d e m  w p a d ły  n a  j e d e n  z  w o z ó w  z e z b o ­

ż e m . J e d e n  z  k o n i w ó jta  w p a d ł n a d y s z e l t a k  

n ie s z c z ę ś l iw ie , ż e d y s z e l p r z e b ił k o n ia n a w y ­

lo t . K o ń  z d e c h ł w  k i lk a  m in u t p o  w y p a d k u . 0 -  

f ia r n a  s z c z ę ś c ie  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . ( p )

Tajemnim malioukóiK

Pożar zagrody i inwentarza
Wąbrzeźno, dnia 20. 4.

Dziś, wczesnym rankiem rozeszła się 
okropna wieść o zamordowaniu dwojga 

ludzi na wybudowaniu pod Wałyczyk. 
Według wersji, zbrodniarze dokonali 
napadu rabunkowego, zamordowali wła­
ścicieli a dom podpalili.

Według przez nas zebranych danych 
cała sprawa przedstawia się następują­
co:

Krótko po północy w zagrodzie Wa­
wrzyńca Barszkiewicza zamieszkałego 

pod Wałyczyk wybuchł pożar.
Pożar strawił dom mieszkalny i o- 

borę, zabudowane pod jednym dachem.

Pozatem w płomieniach zginął koń, 
3 świnie, 2 krowy i cielak, kilka kur 

oraz część ruchomości.
Kiedy przybyli na ratunek okoliczni 

sąsiedzi wyważyli drzwi od mieszkania, 
chcąc ratować Barszkiewicza i jego żo­
nę. W pokotu ich nie znaleziono. BAR­

TKIEWICZ l JEGO ZONA LEŻELI 

W OBORZE BEZ ŻYCIA.

O tem strasznem odkryciu powia­
domiono policję, która wszczęła natych­
miast energiczne dochodzenia, celem  
wyświetlenia tej ponurej tajemnicy. 
Dochodzeniami kieruje pow. komen­
dant p. komisarz SZMYTKOWSKI.

Śp. Barszkiewicz, lat około 48 ma 
na głowie ranę, od czego pochodzi nie 

wiadomo.

Rueh Towarzystw
— • R O D Z IN A  U R Z Ę D N IC Z A . D n ia  2 0  b m . o  

g o d z . 1 8 - te j w  s a l i s e jm ik o w e j w  g m a h u  S ta ro ­

s tw a o d b ę d z ie  s ię c z ło n k o w s k ie z e b r a n ie K o ła  

„ R o d z in a U rz ę d n ic z a " z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d ­

k ie m  o b r a d :

1 ) Z a g a je n ie . 2 ) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  p o ­

p r z e d n ie g o  z e b r a n ia . 3 ) P o in f o r m o w a n ie  o  p r a c y  

w  s e k c ja c h . 4 ) S p r a w o z d a n ie  p . p f ro f . C z e rw iń ­

s k ie j z  k u r s u  w y c h o w a n ia  o b y w a te l 5 ) K o m u m -  

k a t  o  z a ło ż e n iu  K o m . p o r o z u m ie w a w c z e j . 6 ) K o ­

m u n ik a t o  o d c z y c ie  p . M o n c z e ń s k ie j —  G o ś c iń -  

s k ie j . 7 ) S p r a w a  l e g i ty m a c y j i s k ła d e k . 8 ) W o l ­

n e  g ło s y .

Z e w z g lę d u  n a w a ż n o ś ć s p r a w , k tó re b ę d ą  

p o r u s z o n e , Z a r z ą d  K o ła u p r z e jm ie p r o s i o  l i ­

c z n e  i p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie , t a k  c z ło n k ó w  K o ła  

j a k  i t e  p a n ie  u r z ę d n ic z k i i p a n ó w  u r z ę d n ik ó w ,  

k tó rz y  m a ją  z a m ia r  d o  n a s z e j „ R o d z in y j e s z c z e  

s ię  p r z y łą c z y ć .

Z a rz ą d  K o ła

—  K . S . „ P O G O Ń "  —  S e k c ja  p i łk i n o ż n e j .  

Z e b r a n ie  s e k c ji o d b ę d z ie s ię  w  p ią te k , d n ia  2 0  

b m . o g o d z . 2 0 - te j w ie c z o r e m  w  lo k a lu  d r u h a  

H o f fm a n n a . P r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  z  p o ­

w o d u  o m ó w ie n ia  b a r d z o  w a ż n y c h  s p r a w  j e s t k o ­

n ie c z n e . S y m p a ty c y  m ile  w id z ia n i .

Kierownik

—  W a ln e Z g r o m a d z e n ie O b w o d u P o w .  

L O P P . W  d n iu  2 0  k w ie tn ia  1 9 3 4  r . o d b ę d z ie  

s ię W a ln e Z g ro m a d z e n ie O b w o d u P o w ia to ­

w e g o  L O P P . w  W ą b r z e ź n ie .

Z g ro m a d z e n ie o d b ę d z ie s ię w  s a l i R a d y  

P o w ia to w e j , g m a c h  S ta ro s tw a  P o w . w  W ą ­

b r z e ź n ie , o  g o d z in ie 1 7 - te j .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  Z g ro m a d z e n ia :

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) W y b ó r P r e z y d ju m  O g ó l ­

n e g o  Z g r o m a d z e n ia , 3 ) O d c z y ta n ie  p r o to k ó łu  

z  o s ta tn ie g o  O g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia ,  4 ) S p r a ­

w o z d a n ie Z a rz ą d u  z d z ia ła ln o ś c i z a r . 1 9 3 2  

i 1 9 3 3 . 5 ) S p r a w o z d a n ie  K o m is j i R e w iz y jn e j  

i w n io s e k  o  u d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m . 6 ) O m ó ­

w ie n ie  b u d ż e tu  n a  r o k  1 9 3 4 . 7 ) S p r a w o z d a ­

n ie z a k c j i z b ió r k o w e j n a „ C h a l le n g e " . —  

8 ) W y b ó r Z a r z ą d u . 9 ) W y b ó r 2 d e le g a tó w  

i 2  z a s tę p c ó w  n a  O g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  O k rę ­

g u  W o je w ó d z k ie g o . 1 0 ) W n io s k i z g ła s z a ć w  

o d p o w ie d n im  t e rm in ie  n a  p iś m ie .

P r e z e s : ( — ) K a lk s te in .  

S e k r e ta rz : ( — ) P o k o r o w s k i .

—  N A D Z W Y C Z A J N E W A L N E Z E B R A ­

N IE  T O W A R Z Y S T W A Ś P I E W U „ L U T N I A "  

W  W Ą B R Z E Ź N I E  odbędzie się w sobotę, dnia 

21 kwietnia 1934 r . o  g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu  p .  

S t . K lim k a , n a k tó re w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

„ L u tn i" s ię z a p r a s z a . P o r z ą d e k  o b r a d ; 1 ) Z a ­

g a je n ie . 2 ) S p r a w a  o b c h o d u  2 5 - le c ia „ L u tn i ' i  

Z ja z d u  K ó ł Ś p ie w a c z y c h  I O k rę g u  P o m . Z w ią z ­

k u  K ó ł Ś p ie w a c z y c h . 3 ) R o z p a tr z e n ie  w n io s k u

Zaś żona jego — CAŁA ZALANA 

KWIĄ I RÓWNEZ NA CZOLE MA SI­
NE MIEJSCE, pochodzące z pewnością 

od uderzenia.

Zachodzi pytanie, czy śp. Barszkie- 

wicze zostali zamordowani dla rabunku, 
zemsty czy też zachodzi zaczadzenie 
dymem. Sprawę tę wyświetlą ostatecz­
nie sekcja zwłok dokonana przez komi­
sję sądowo-lekarską.

Jak opowiadają sąsiedzi, śp. Barszkie­
wicz miał w ub. roku zatarg o pięniądze 

ze swoim bratem, który z tego powodu 
opuścił dom Barszkiewiczów i udał się 
w niewiadomym kierunku. Być może, że 
to ma z dzisiejszym wypadkiem coś 

wspólnego.

Inni znów mówią, że ŚP. BARSZKIE- 
WICZOM PRZED KILKU DNIAMI 

ZGINĘŁO 8 ZŁ. - 1 TO W TAJEM­
NICZY SPOSÓB. Od tej chwili spa­
li podobno śp. Barszkiewiczowie w obo­
rze.

Ile w tym wypadku prawdy wyświe­
tlą dochodzenia policyjne.

Cały tajemniczy wypadek poża­
ru i śmierci śp. Barszkiewiczów wywo­
łał w calem mieście i okolicy wstrząsa­
jące wrażenie.

Bliższe szczegóły podamy w następ­
nym numerze.

—O-

Z a rz ą d u  o  m ia n o w a n ie  w s p ó łz a ło ż y c ie l i „ L u tn i"  

c z ło n k a m i h o n o ro w y m i . 4 ) Z a m k n ię c ie  z e b r a n ia .

Z a Z a rz ą d ;

(— ) J . K u rz y ń s k i , p r e z e s  

(— ) J . P a w le w s k i , s e k r e ta rz

-  K O Ł O  P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y !  

W  s o b o tę , 2 1 b m . o  g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie  s ię  

w  s a l i h o te lu  p o d „ O r łe m " m ie s ię c z n e z e ­

b r a n ie  K o ła . P r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  

k o n ie c z n e .

Z a r z ą d .

— D O R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE  

S T O W A R Z Y S Z E N I A P A Ń M I Ł O S I E R D Z IA  

Ś W . W IN C E N T E G O  A  P A U L O o d b ę d z ie s ię  

,w  n ie d z ie lę , d n ia 2 2  b m . p o  n ie s z p o ra c h  w  s a l ­

c e w ik a r jó w k i z n a s tę p u ją c y m p o r z ą d k ie m  

o b r a d : 1 ) M o d l i tw a , 2 ) Z a g a je n ie , 3 ) P r z e m ó ­

w ie n ie  k s . D y re k to r a , 4 ) S p r a w o z d a n ie s e k r e ­

t a r k i z  d z ia ła ln o ś c i S to w a rz y s z e n ia  w  c z a s ie  o d  

L  4 . 3 3  r . d o  3 1 , 3 . 1 9 3 4  5 ) S p ra w o z d a n ie

. s k a rb n ic z k i , 6 ) S p r a w o z d a n ie k ie ro w n ic z k i  

s z a tn i , 7 ) S p r a w o z d a n ie t k o m is ji r e w iz y j ­

n e j , 8 ) D y s k u s ja n a d s p r a w o z d a n ia m i , 9 )  

W n io s e k  o  u d z ie le n ie  a b s o lu to r ju m , 1 0 ) W y b ó r  

p r e z y d e n tk i . 1 1 ) W y b ó r p ię c iu  c z ło n k iń  z a rz ą ­

d u , 1 2 ) W y b ó r k o m is ji r e w iz y jn e j , 1 3 ) W r ę c z e ­

n ie d y p lo m ó w  c z ło n k in io m  w s p ie r a ją c y m . 1 4 )  

O m ó w ie n ie w y s o k o ś c i s k ła d e k . 1 5 ) W o ln e g ło -  

s y s y . 1 6 ) Z a k o ń c z e n ie .

N a p o w y ż s z e z e b ra n ie z a p ra s z a w s z y s tk ie  

p a n ie c z y n n e i w s p ie r a ją c e o r a z s y m p a ty c z k i  

i s y m p a ty k ó w

Z A R Z Ą D :

{ — ) K s . p r ó b . Z a k ry ś , d y r e k to r (— ) B ro n is ła ­

w a P io t ro w s k a , p r e z y d e n tk a (— ) H e le n a S i ­

g u r s k a , s k a r b n ic z k a (— ) W a n d a  W ie t r z y ń s k a ,  

s e k r e ta n k a (— ) G e r t ru d a  J e z ie r s k a , z a s L  p r e z .  

(— ) M a r  j a L e d w o c h o w s k a , z a s t . s e k re ta r k i .

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T . I W O J A C Y . D n . 2 2  

b m . o d b ę d z ie  s ię s t r z e la n ie . W y m a r s z o g o d z .  

6 ,3 0  r a n o  z e  S tr a ż n ic y .

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  

Z a rz ą d .

—  K W A R T A L N E  Z E B R A N IE  C E C H U  P I E ­

K A R S K I E G O  n a  p o w . W ą b rz e ź n o  o d b ę d z ie  s ię  

d n ia 2 3 k w ie tn ia 1 9 3 4 r o k u  o  g o d z . 1 1 p r z e d  

p o łu d n ie m  w  Kowalewie Hotel Poznański. —  

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  k o le g ó w  z p o w o d u  w a ż ­

n o ś c i o b r a d  k o n ie c z n e .

Z A R Z Ą D :

(—) Konrad Rujner, Starszy Cechu 

(—) Stefan Jarzembowski, sekretarz Cechu

D r u k ie m  i n u k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w i* -  

d z ia łn y : A lf o n s Szczuka — W ą b r z e ź n o .
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Halli)! Balla I
Wykonuję
wszelkie prace  wchodzące 
w zakres fryzjerstwa 

jak

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr
ondulacja damska 80 gr.

w domu i poza domem 
po bardzo niskich cenach: 

Proszę się przekonać

O łaskawe poparcie prosi

FR. JANKOWSKI 
WĄBRZEŹNO  

ul. Dolna 1

Do Km. 446/34.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 23 kwietnia 1934 r. sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przymusowego 
u p. Alfonsa Górskiego w Siewach najwięcej 
dającemu za gotówikę o godzinie 1 i-tej nastę­
pujące przedmioty:

cały komplet młockarni parowej (kroch­

malni) wraz z wszystkiemi dodatkowemi 
urządzeniami i przyrządami, pasami etc. 
koniecznemi dla normalnej produkcji.

Suma szacunkowa wynosi 80.000 zł.

Wacław Kozłowski

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie

Mieszkanie
słoneczne 2 pokojowe 

natychmiast do wynaję­
cia. M. Piłsudskiego 63.

Jednopiętrowy
nowo wybudowany

DOM
3 pokojowe 

mieszkanie 
do wynajęcia.

Jadwigi 3

wolny od lokatorów jest 
zaraz do sprzedania, 

wpłata według ugody 
ul. Grudziądza 15 a

Szan. obywatelstwu miasta i okolicy podaję do łaskawej wia­
domości, iż z dniem 26 marca przy ul. M. J. Piłsudskiego 
Nr. 1. w podwórzu p. Czesława Makowskiego

o two r zy łe m

WARSZTAT SZKLARSKI
wykonuję wszelkie prace wchodzące w zakres 
szklarstwa jak: oprawa obrazów, luster i t. d.

Szkło wszelkiego rodzaju stale na składzie

Pracę wykonuię tanio i fachowo.
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę się

Z poważaniem

TEODOR FALKOWSKI

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomo­
ści Szan. Obywatelstwu miasta i okolicy, iż 
z dniem 18. IV. 1934 r. otworzyłem

SALON FRYZJERSKI
DLA PAŃ

Wykonuję wszelkie prace wchodzące w 
zakres fryzjerski, jak ondulację, mycie głowy, 
układanie włosów i .

O liczne poparcie prosi

K. KRAJEWSKI
ul. Bernarda 1

2 śnieżno-białe 

skórki-kozie 
kupi 

Plebanja Ryńsk

Modny

wózek

Potrzebny
zaraz

uczeń
dziecięcy Piekar8ki najchętniej ze

Dziewczyna
uczciwa i pracowita do 
wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz

Grajewska, Rynek 3

bardzo dobrze utrzyma­
ny na sprzedaż.

Borowska
Grudziądzka 29

J. Rujner
m. piekarski

O0O©

Skradziono 
książeczkę wojskową 

wystawioną, P. K. U. 
Toruń i kartę mob. 

unieważniam 

Błaszczyk Wincenty 
Niedźwiedź

Sieję truciznę
na polu szkolnem przez, 

cały rok.

A. Wiewiórzanka

Niedźwiedź

Zasadą kupca obecnych czasów jest; ograniczyć zysk do minimum — dać klientowi możność najkorzystniejszego zaku­

pu, sprzedać towar tylko dobrej jakości, by konsument miał możność zaopatrzenia się we wszystko przy małym wydatku

Wąbrzeźno — Płużnica — Lisewo 
handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów — czekolad 

■■K to firma kierująca się właśnie powyższemi zasadami i dlatego ponowna obniżka cen — już od dziś KHKl

Proszę czytać uważnie

PRZYBORY DO PRANIA:

SZARE MYDŁO ft

MYDŁO SCHICHT rygle Vi kg , . . 
MYDŁO SCHICHT rygle % kg . . . 

MYDŁO LIRA-SCHICHT Vi kaw. . . 

MYDŁO LIRA-SCHICHT X kaw. . . 
RADIO ciemne kaw  

MYDŁO kawałki ca J4 ft  
MYDŁO podwójne kaw  

MYDŁO w dobrym gatunku kaw. . . 
RYGLE 4-kawałkowe

0,49

0,32

0,94

0,25

0.25
0,20

0,10
0,65

CUKIERKI

NADZIEWANE X ft

NADZIEWANE z konfektem X ft
PRALINKI czekol. X ft
KONFEKT X ft...............................................

oraz wiele innych po najniższych cenach
—o—

POMARAŃCZE szt

0,25

0,30
0,35

0,45

0,55

Wielki wybór wyrobów cukrowych firm

PROSZKI DO PRANIA:

PERSIL paczka
RADION paczka

DREIRING paczka
SCHICHT paczka

PROSZEK w doorym gatunku paczka . . .

—o— ,

KASZKA pszenna ft
MAKARON nitkowy ft. . . .
MAKARON rurkowy w paczk,  

0,80

0,75
0,40

0,38
0,28

0,50
0,50
0,50

FIGI % it

GRZYBKI suszone paczka 
0,30

0,80

Polecam również: jarzyny mieszane, groszek, 

fasolkę i 1. p.

illlliilllh

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE:

KAWA palona % ft .........
KAWA palona ft
KAWA w lepszym gatunku X ft. . .

KAKAO X ft ......................
—o—

ŚLEDZIE sztuka

ŚLEDZIE marynowane sztuka
ŚLEDZIE wędzone sztuka . .

SZPROTY w oliwie puszka .
SERY tylż. X ft

0,50 i
0.25 i

CZEKOLADA tabl
CZEKOLADA tabl.............................
CZEKOLADA tabl.............................

CZEKOLADA mrożona 100 gr . .
CZEKOLADA deserowa 100 gr . .
CZEKOLADA mleczna 100 gr . , , 
CZEKOLADA  
CZEKOLADA

mlecz, z orzech 
ca. 250 gr . .,

0,49

0,54

0,45

0,07
0,10

0,15
1,00
0,30

0,05 i 0,10 

. . . 0,25 

. . . 0,35 

. . . 0,45 

. . . 0,60 

. . . 0,65 

. . . 0,85 
. . . 1,10

pierwszorzędnych jak: Fuchs, Suchard, Goplana, Branka, Hazet, Kanold.

Jeśli zechcesz kupić tanio, to udaj sie do Hoffmanna Wybór wielki tam towaru firma z tego bardzo znana

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


